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Czas odnowić przedpłatę 
ma rok 1905. 
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Parlamentaryzm 
w Austro-Węgrzech. 


Scen, które rozegrały się przed siedmiu 
laty w parlamencie austrysckim, pozazdrościli 
Węgrzy — a że uczniowie niejednokrotnie 
prześcigają mistrzów, więc zamiast połama- 
nych paltów i kałamarzy prezydyalnych la- 
tały tym razem w powietrzu fotele mini- 
steryalne. Opozycya w parlamentach obja- 
wiała sią już na świecie rozmaicie — ale żeby 
posłowie doprowadzili niemal do zdemolowa- 
nia izby obrad, aby rzucali się na ludzi, pel- 
niących straż bezpieczeństwa w parlamencie, 
nie atakujących nikogo a jedynie spełniają- 
cych swój obowiązek, — to nowalia dopiero 
XX tu Rannych sześciu gwardzistów 
parlamentarnych, zniszczone trybuna prezy- 
dyalna i połamane fotele ministrów, to cht ba 
nie zaszczyt dla ŚĆ ow reprezentan - 
tów narodu węgierskiego. 

Co dalej będzie na Węgrzech, trudno 
w tej chwili przesądzić. Niewątpliwie hr. Ti. 
sza nie ulegnie, — byłby to bowiem pogrom 
władzy a zwycięstwo anarchii. Praełamie ob- 
strukcyę w ten lub ów sposób i dopiero pó 
niej z zajmowanego stanowiska prezydenta 
ministrów ustąpi, co było zresztą już do prze- 
widzenia zaraz po wprowadzeniu nieforma|- 
nym sposobem zmiany regulaminu sejmn. Być 
może, że między obstrukcyą a większością 
liberalną rządową przyjdzie jeszcze do jakie- 
go kompromisu i to jest najbardziej prawdo- 
podobnem. ) 

W Austryi tymczasem cisza poprzedza. 
jąca dalsze rządy bezparlamentarne na pod- 
stawie § 14 a dr. Koerber napowrót uprzej- 
mie zwraca się ku Niemcom. Dsienniki wie- 
deńskie bez względu na odcienia polityczne 
tłumaczą Niemcom wszelkich obozów, iż głup- 
stwo zrobili głosnjąc w komisyi budżetowej 
przeciw dr. Koerberowi. Inspirowany kore- 
spondent wiedeński ‘Berliner Tageblattu zape- 
wnia, że dr. Koerber, gdy zechce, da sobie 
radę i z uzyskaniem pieniędzy, mając do dy- 
spozycyi $ 14, a Niemcy nie przysporzyli 
sprawie niemieckiej w Austryi swojem głoso- 
waniem pożytku. „W interesie niómiecczyzny 
było postąpienie Niemców wysoce uierozam- 
nem, bo pohającem gabinet dr. 
Koerbera. cieszący się zupełnem zaufa- 
niem monarchy, tam, gdzie on sam iść nie 
chciał, a mianowicie do stronnictw 
prawicy“. 

A więc anowu tyle razy wypróbowany 
najlopszy straszak na Niemców: trzymajcie 
dr. Koerbera. bc.odżyje prawica! Wiedeński 
półurzędowy korespondent Berl. Tageblattu 
wierzy, że ten straszak na Nierąców skutecz 
nie podziała, w końcu bowiem swego listu 
wypowiada nadzieję, że Niemcy pójdą po ro- 
zum do głewy i gdy w styczniu zbierze się 
znowu parlament, zapewne odmienne stano- 
wisko zajmą wobec dr. Koerbera. 


Konserwatyści rosyjscy. 


Z różnych stron potwierdzają doniesie- 
nie, że jenerał gubernator moskiewki, w. ks, 
Sergiusz, podał się do gymiągi, którą też car 
przyjął, tudzież że także reakcyjny minister 
sprawiedliwości Murawiew podał się do dy- 
miwyi, którą też car zapewne przyjmie. W. 
ks. Sergiusz otwarcie oświadczył, że ustąpi ze 
swojej posady, ponieważ mu nie podobają się 
rządy ks. Mirskiego, którego też zarządzenia 
do kosza rzucał albo po swojemu przeinaczał. 
Praedstawienie, jakie z tego powodu minister 
złożył carowi, zachwiało do reszty pozycyę 


12 


Jerzy br. Ompteda. 


MONTE-CARCO. 


Romans 


(Ciąg dalszy.) 


Baron Lipari podszedł do nich i z je- 
dnym z tych panów serdecznie Się przy witał. 
Zamienili kilkanaście słów, a potem ów pan 
przedstawił Dianie barena Lipariego. 

Diana bez słowa podała mu końce pal- 
ców i poszła dalej, o nic się nie troszcząc do 
irente-et-quarenic. Jej orszak poszedł za nią. 
Poszedł także i Lipari. ya 

Hecse pozostal sam i było mu dziwnie 
nieswojsko. Zdawało ma się, że powinien się 
wstydzić, iż tutaj się znajduje. | 

Mirowoli oglądnął się, czy nie widzi go 
kto ze unajomych. Nie spostrzegł „jednak ni- 
kogo ani ze swoich przyjaciół, ani ze swoich 
sąsiadów. Bo i skądże mogliby tu się wziąć? 

W końcu jednak przemogłu i Hoeesege 
ciekawość. Chciał przyglądnąć się grze. Wszy- 
stko tu było dla niego nowam, począwszy od 
termy i wielkości stołów aż do zachowania 
wię ludzi, którzy wokoło tych stołów siedzieli 
i stali. 

Rosglądnąl się, do którego stołu by się 
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DALE 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


w. ksiącia, który w ogóla nie jest lubiany, 
jakoż nie mógł on nic mądrzejszego uczynić, 
jak prosić o zwolnienie z urzędu, aby prze- 
nieść się do Petersburga 

Jest to zbawienna nauczka dla tych sfer 
które ciągle dołki kopią pod ks. Mirakiem. 
Ale z drugiej znów strony przybędzie mu 
ciężki wróg u dworu, a w. ks. Sergiusz 
(stryj cara) będzie umiał wywierać wpływ 
przez swoją żonę, siostrę carowej. Jeat on 
wielce szorstki i z każdym ministrem spraw 
wewu. miewał starcia, a których dotychczas 
saczęśliwie się wywijał. Sławną, a raczej o- 


sławioną była jego przeprawa z francuskimi | n 


fabrykaatami jedwąbiu, któ 
BE 1 nie mało przykrych chwil ministrów 
spraw wewnętrznych i spraw zagranicznych 
nabawiła. W. książę nie chciał do swojej ga- 
bernii przypuszczać republikanów. 

Posade jenerał-guboraatora moskiewskie- 
go otrzyma zapewne ks. Galioyn, naczelnik 
cywilnego zarządu Kaukazu, prześladowca Or- 
mian. Tymi dniami był książę na aułyencyi 
u Cara, który miał powiedzieć: „Na Kaukaz 
nie dam panu powrócić, jesteś mi tutaj po- 
trzebniejszy*. Inni sądzą, że do Moskwy pój- 
dzie Aleksiejew. 

W starych gakostnialych tradycyach o- 
braca się nie jeno w. ks. Sergiusz, ale i inni 
wielcy książęta, dla których punktem oparcia 
jest minister wojny Sacharow. Dotychczas 
był Aleksiejew tym kozłem ofiarnym, na któ. 
rego zwalano wszelkie nieudałe ataki Kuro- 
patkina na Japończyków. Dzisiaj okazuje się, 
że to nieprawda. Głową tak zwanej partyi 
wojennej, któraby rada operacyami kierować 
z zielonego stolika petersburskiego, jest mi- 
nister Sacharow, który kilku wielkich książąt 
ma za sobą. Z czasem wykazało się, że jest 
poprostu wrogiem Kuropatkina i że z całą 
energią przeciw niemu intrygował. Nie kto 
inny, tylko Sacharow jest autorem osławio- 
nej proklamacyi, ofenzywę zapowiadającej 
Jakoż tymi ezasy miał coś podobnego na my- 
śli, ale car nie usłuchał, owszem powiedz.ał 
mu: „Zapominasz pan, żeś mnie już dwa razy 
zawiódł. * 

Łatwo się po tej nitoe domyśleć, gdzie 
przyczyna niejednego, popełnionego w Azyi 
wschodniej błędu. Obecnie snać car założył 
klamkę tym knowaniom, zapewne na długo. 
Aleksiejewowi zaś podobno trzeba dać spokój. 
Piastował on posadę, której podołać nie mógł 
i abyt to wielki zaszczyt dla niego, przy- 
pisywać mu rzeczy, o których nie miał wyo- 
brażenia. 


Ga- 


es aan mesme o cj 


Korespondəncye. 
Monachium 8 grudnia. 
(Ordynarność Monachijczyków, — Duch akademicki 
w malarstwie monachijskiem. —  Nioeszezerość sece- 
wyonistów. -— Polskie a niemieckie malarstwo. 
Przyszłoroozna międzynarodowa wystawa a nasi ma- 
larze — Zdobnictwo książkowe.) 

Mówi się o malarstwie monachijskiem, o 
wystawach w „Glaspaluście* i „Secesył”, © 
wagnerowskich przedstawieniach w „Taatrza 
ka. rejenta', wreszcie a może i najwięcej o 
piwie monachijskiem. Ale kultury monach'j- 
skiej nie zna się prawie woale. Dla czytelni- 
ków, nieinteresujących się w wysokim stopniu 
sztuką, msło interesu przedstawia Monachium, 
gdyż w istocie — w „Atenach nad Izarą* lub 
— jak inni chcą — w „największej wsi nle- 
mieckiej" nic się ciekawego nie dzieje. Nie 
ma ami manifestacyj politycznych, ani „wy 
padków dnia“, których jest wiele w Berlinie, 
Paryżu, Wiedniu lub Warszawie, Monachiam 
jest sobie cichą osadą, ożywiającą się w kar 
nawale, podczas wystawy letniej międzyaaro- 
dowej i podezas „Oktoberfest“. Wtedy stara 
się każdy Monachijczyk „wyszumieó się“; o0- 
czywiście na humor dystyngowany i w wyż- 
szym stylu nie stać go. Piwo tak działa ocię- 
żająco, że trudno jest Monachijczykowi dać 
dowody wytworniejszej inteligencyi. Jeśli się 
pomyśli, że co dom to „Gasthaus“ lub .Bräu“, 
w którym do północy wrzaski zwierzęce się 


Ze wszystkich stron dochodził go szmer | 


rozlegają i bynajmniej nie chodzi nikomu o 
to,co wią dzieje poza Monachium, byłe wypił 
ki!ka swoich „Masów* to łatwo prsyjdzie się 
do przekonania, że przepaść między t. zw. 
inteligoncyą a „ludem“ jest nie do zapełnie- 
nia Picie piwa zajmuje ważny i znaczny 
rozdział w księdze życiowej przeciętnego Mo- 
nachijczyka a stąd ordynarność przechodzi 
niemal granice możliwości i staje się przy 
słowiową. Nie można powiedzieć, że Mona- 
chijczycy są aroganccy, jak mieszkańcy Berli- 
na ; przeciwnie są oni bardzo dobrzy i pełni 
egułości, ale ordynarni niesłychanie i ta ordy- 

ść udziela się neweż. inteligencyi. Nieraz 
zudno mobie zdać sprhy z Grdynarności 
„pań* monachijskich. ti Je przeniesiono 
na nasze stosunki, mnsiałyby się nesze mi- 
strzynie od patelni rumienić za takie panie. 

„Bierstimmung* udziela się nawet sztu - 
ce, która w Monachium w gruncie rzeczy 
coraz bardziej i coraz szybciej chyli się ku 
upudkowi. Pomijam to, że wpływ muzeów, 
galoryj, starych obrazów i kopij zupełnie 
druzgocza wszelkie świeże popędy i tchnienia 
u młodych talentów. Pomijam to, że akade- 
mia tatejsza — co już Witkiewicz u nas 
podniósł — jest wprawdzie zasobna w środki 
pedagogiczne, lecz za to brak jej pedagogów. 
Uczący profesorowie nawet ze Stuckiem ra- 
zem nie mają innych ideałów, jak ducha pi- 
nakotecznego, konserwatorskiego. Wskazują 
często na Lenbacha, na którym także ciężył 
duch akademiczności i muzealności. 


Secesyoniści monachijscy nie są też 
lepsi. Wiadomo, że zbyt wielka kultura ni- 
szczy twórcze indywidualności, zabija zdrową 
oryginalność, wytwarza pewnago rodzaju du- 
chowa miazmaty, podciąga szeregi adeptów 
wztuki pod jeden sztrychulec, każe im mieć 
to przekonanie, że wszystko już było pod 
słońcem, a więc co? Własną techniką mieć 
trzeba! I pracują, pracują nad nią, przetwa- 
rzają się w wirtuozów, którzy każą się po- 
daiwiać, ba, nawet szanować, ale zapalić, za. 
grzać, wzruszyó, pobudzió umysł i serve do 
żywego wapółudziału z twórczą namiętnością 
artysty — na to ich nie stać, Dzieła ich po- 
zostawiają nas w tej samej duchowej tempe- 
raturze, co przed iou oglądaniem. 

Knltura wielkomiejska jest nie zawsze 
dla sztuki rzetelnej korzystna. W Monachium 
jest tej kultury za wiele. Dziesiątki tysięcy 
obrazów przesuwających się rok rocznie przez 
sale wystawowe monachijskie nie działają na 
twórczość ożywiająco. Dlatsgo nasze polskie 
malarstwo o wiele korzystniej się przedsta- 
wia. Takich i tak oryginalnych talentów, jak 
Ohełmoński, Malczewski, Wyczółkowski lub 
Staniewski alba. dotmajnr uis znajdzie się 
między Alpaini i Morzem północnem. Już 
w samych AA miros odzywają się od kilku 
lat narzekania, że sztuka w Monachium upa- 
da. Odpowiadają na to artyści, że tak nie 
jest — oczywiście artyści monachijscy, Stuck, 
niby największy malarz morachijski, upadł 
z kretesem pod ciężącem jarzmem akademi- 
zmu. O pejzażu bawarskim nie mówi się ina- 
czej, jak z politowaniem. 

Dziwió się jednak należy, że tylu adep- 
tów malarstwa wyjażdźa z Polski do Mona- 
chium, aby spaczyć sobie talent i pozbawić 
się twórczej oryginalności. Zobaczyć galerye 
i wrócić do ojczyzny — to wystarczy w zu- 
pełności, albowiem tylko te dzieła są szczere, 
w których czuć serce ziemi tego artyaty, któ- 
ry dzieło stworzył. O wzory może nam gzu- 
pełnie nie chodzić, wzory bowiem mamy u nas 
samych. I pamiętajmy, że narody są zaadro- 
sne o siebie samych i swoją sztukę. Niemiec 
nie zrozumie i nie oceni aprawiedliwie pol- 
skiego malarza, choćby dlatego, że patrzy na 
niego jedynie jako niv na malarza, ale jako 
na Polaka, mając ciągle na myśli siebie i 
swoją co prawda świetną przeszłość kultu- 
ralną. 

W roku przyszłym odbędzie się, jak 
zwykle oo 4 lata, międzynarodowa wystawa 
w „Glaspalaście*. Niech baczą nasi koryfeusze 
sztnki, aby połskę sztukę reprezentowali go- 
dnie, albowiem jest to jedna z najbardziej 
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Towarzystwo bez ideału, bez wiary, beg 


i gwar; odgłosy kroków po parkietach, skrzyp | siły, bez możności, nie warte, aby ktoś ruszył 


traewików, szum sukien, przytłumiony dźwięk 
złota i srebra na zielonem sukuie, wywoły- 
wania krupierów ciągłe tych samych słów; 
messieurs faites vos jeus. 

Do słów tych przywykał każdy już po mi- 
nucie, gdy wstąpił w to towarzystwo—towa- 
rzystwo graczy, ciekawych, dam z półświatka, 
księżniczek, nowożsńców odbywających po- 
dróż poślubną, kupców z Nizzy i Riviery, 
chorych z San Remo, Bordigery, Mentony, 
ludzi ze wszystkich krajów, ze Wszystkich 
warstw, od kryminalisty aż do króla. 

Towarzystwo to zbierało się w klubie, w 
kasynie, mającym formę salonu i pozory do- 
brego tonu, chociaż nikt nikomu się nie przed- 
stawiał i chociaż wszyscy przychodzili tu z 
jedną tylko myślą: musisz wygrać ! 

Towarzystwo, które się nawzajem podej- 
rzywało i w którem keżdy z pod oka pa- 
trzył na drugiego, czy nie kradnie mu jego 
stawki. 

Towarzystwo, które rzucało banknoty 
jak śmiecie, a jednak drzało o jednego lad- 
wika, stanowiącego może całą ostatnią na- 
dzieję. 

Towarzystwo, któremu namiętność darła 
nerwy i zatruwała duszę, tak že nie mogło 
już rozpoznawać, co daje człowiekowi prawo 
do życia. 

Towarzystwo, które lekki 


w sposób 


i chciało zarobić, aby używać i nadużywać. 
LAD A 1 kata y y 


Największy wybór BIELIZNY, $ 


I stołową bielizne. 


Płó 


(yu opatki, z mosiężuam okuciem na 
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palcem na jego obronę. 
Towarzystwo z Monte Carlo. 


„ A przecież, gdy Heese przystąpił do naj- 
bliższego stołu, zapytał sam siebie: czy rze- 
czywiście wszyscy tu ludzie byli tak źli, tak 
zepzuci, czy nie było między nimi ani jedne- 
go poczciwego? 


Czy wszyscy byli straconymi graczami? 


Przyglądał się twarzom osób, siedzących 
po przeciwnej stronie stołu i dziwił się bar- 
dzo, że były tak spokojne. Krupierzy także 
wcale nie wyglądali na pomocników kata lub 
łotrzyków, Byli to ludzie starannie ubrani, 
w czarnych surdutach, nawet sympatyczni, 
którzy zarabiali tu swoje czterysta lub pięć- 
set franków miesięcznie. Przy każdym stole 
siedziało ich ośmiu. Mianowicie po jednym 
przy węższych bokach stołu i ci pośredni- 
czyli tylko i służyli grającym, mieniali im 
pieniądze, posuwali ich stawki na właściwe 
miejsce. Przy szerszych bokach stołu siedziało 
po dwóch krupierów, a między n' i w środku, 
trochę w tył odsunięty, na wyscziem krześle 
trzeci, który nadzorował całą grę. Jeden z 
tych dwóch, siedzących na podwyższenia, star- 
szy człowiek, z resztkami siwych włosów na 
głowie, był chef de partie. Krupierzy zaś przy 
samym stole siedzący, w liczbie sześciu, mieli | 
w rękach rateau, zakrzywione pod kątem pro- | 
ć brzegu 


rykotowe, pończoszki i skarpetki dla dzieci, najnowsz. krawatek, kołnierzy i manszet 
Główny skład -rawdzieej wełniauej bielizny prof. dr. Jacgera i dr. Lahmana. — Ciepłe wełniane 
Kamizelki z rękawami, także pończochy myśliwskie ze stopą I bez — poleea po najtańszych cenach 
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odwiedzanych wystaw. Nie pojedynczo, lecz 
falangą trzeba iść w bój i uważać, aby sno- 
wu jakiś niemądry sprawozdawca nie napisał 
w piśmie artystycznem Die Kunst far Alle: 
„Von den Polen ist nichts zu sagen!“ — jak 
to miało miejsce z okazyi wystawy w Dissel- 
dorfie. 

Jest jednak jedna gałąź sztuki w Mo- 
nachium, która stanęła na niemal niedości 
gnionej wyżynie, tj. zdobnictwo książek. Ogią- 
dając wystawę tegoroczną w Glaspalaście, mo- 
žna było mieć doskonały przegląd tej gałęui 
sztuki. Pomijam znanych już czytelnikom 
Samplicissimusa | Jugend ilustratorów, jak U. 
T. Heiue, Wilke, Paul, Reznicek, Gulbran- 
son; nowe talenty jak Bek-Grau, Gundahi, 
Kreidolf i inni dokazoją cudów w xdobni- 
ctwie książkowe'n, współzawodnicząc ze sobą 
w wytworności. pomysłowości i elegancyi ry 
synków i ilustracyj, zdobiących teket książki. 
Są to najintel'gentniejsi artyści niemieccy. 
Kierując się słusznem zdaniem, że o! obcych 
narodów trzeba brać tylko to, co jest w rze- 
oczywistości najlepsze, wartoby się bardzo 
szczegółewo zapoznać z tą dziedziną satuki, 
zwłaszcza, że po poznaniu różnych technik ry- 
sunkowych możnaby czerpać wiele z bogatego 
polskiego zdobniotwa ludowego. Studya, pro- 
wadzone w Monachium w tym kierunka, by 
łyby jak najobfitsze w dobre skotki na przy- 
szłość. Adolf Chybiński. 


Londya 9 grudnia. 
(Pierwszy śnieg w Londynie, - Ekscentryezny mar- 
kiz. — Przyczyna jego ruiny. — Drogoc=nna perły. 
— Uprowadzenie pensyouarki. —- Ślub Chińczyka 4 
chrześcijanką), | 

Po dniach gęstej, czarnej mgły, która 
przez długi czas trapiła stolicę, mieliśmy nie- 
spodziankę: zawitał nad Tamisę w ubiegły 
czwartek gość bardzo rzadki — śnieg. I za- 
jaśniały w lśniącej szacie zczerniałe, stare 
mury świątyń i pałaców, okryły się bielą 
szare, błotne ulice i place Londynu. Nie dlu- 
go to jednak trwało. Służba miejska w ciągu 
2 godzin oczyściła ze śniegu całe miasto. co 
koszsowało okrągłą sumkę. 500.000 koron. 
Chociaż opady śniegowe należą tu do rzadkich 
zjawisk, zarząd miasta przygotowany jest 
zawsze na taką ewentualność. Ludzie, zajmu- 
Jacy się zamiataniem ulic, mają inatrukcye, 
że ilekroć śnieg zaczyna padać, obowiązani 
dą natychmiast zgłosić się w biurze central- 
nem. 

Po całam mieście rozjeżdźżają się woz 
z miałką solą (beczka soli kosstujć 5 E 
gów) i służba posypuje nią ulice. Po upływie 
godziny śnieg topnieje. Wówczas otwiera się 
nadranty I zlewa się uliot, wodę. piki śnieg 
a z nim wszystkie brudy mfe spłyną do Ka- 
nałów. W ubiegły czwartek prócz służby sta- 
łej najęto 7500 robotników bez zajęcia, któ- 
rzy zarobili w ciągu 2 godzin 50.000 k. 

Wspominałem w jednym z poprzednich 
listów o życia ekscenirycznem i ruinie ma- 
jątkowej młodego markiza of Anglesey. Cier- 
piał on na zboczenia, o których dr. Krafft- 
Ebiag obszernie się rospisuje. Między iunemi 
chętnie występywał w stroju kobiecym. Mało 
mu było popisywać się pięknemi toaletami 
w gronie swych przyjaciół. Zapragnął wystę- 
pywaó w damskich kostyumach.. na scenie. 
Poświęcił się tedy twatrowi, a ponieważ nie 
posiadał talentu aktorskiego, występywał na 
scenach prowinoyonalnych, a później w t. zw. 
„teatrach rozmaitości* w Londynie, 

„Toalety jego (damskie) budziły ogólny 
podziw. Markiz wydawał na nie bajońskie 
sumy. których lwią część pochłaniały precyo- 
za. Zdarzało się, że kolie, dyademy giuęły 
nieraz w garderobie. Anglesey nie wiele się 
tem troszczył i sprawiał nowe, Od czasu do 
czasu porzucał scenę i prowadził życie hala- 
szcze, dobierając sobie do towarzystwa ludzi 
o podobnych jemu ekscentrycznych manierach 
i instynkiach, dla których wydawał uczty 
lukulusowe. 

Kolosalna fortuna markiza topniała w o- 
czach. Wierzyciele zabrali liczne jego włości ; 
dziedziczny zamek sprzedano na licytacyi. 


słażącem do przysuwania i odsuwania pie- 
uiędzy. 

W pośrodku stołu w zagłębienia znajdo- 
wała się ruleta. Obracała się ona nieustanie, 
jak gdyby tym swoim ruchem mówiła: tu 
nie ma Żadnej przerwy, jesteśmy ciągle przy 
robocie, przychodźcie i próbujcie szczęścia. 

Wzrok Hessego zatrzymał się dłuższą 
chwilę na tym cylindrze s ciemno-polerowanego 
drzewa, w środku którego, zakryta dla oczu, 
znajdowała się oś metalowa, wyrób naj- 
lepszego optyka, kontrolowana codziennie ra- 
no przed otwarciem sal gry. 


Do tej ośi przytwierizona, obracala się 
tarcza, podzielona na trzydzieści siedm rów- 
nych pól, eserwonych i czarnych, zakończo- 
nych na zewnętrznym brzegu metalowem o- 
krągłem wgłębieniem, gotowem na przyjęcie 
kalk. która rzucona w przeciwnym do wiro- 
wania tarczy kierunku, rozbijała się czas ja- 
kis po rulecie, potem ścigała się z kręcącemi 
polami, aż wreszcie zwalniając swój bieg ner- 
wowy, wybrała sobie kochanka, jeden numer 
i w nim osiadała. Na polach były numery 
czarne lub czerwone, Jeden, jedyny tylko nu- 
mer był brunatny, straszny dla graczy a przy- 
jaciel banku, zero, które wszystkie stawki na 
numery i połowę ze stawek na szanse poje- 
dyncze, więc nosir, rowye, pair, impair, mangue 
i passe ściągał do kasy bankowej. 

Po obu stronach ciągle jeszcze wirującej 
rulety, był stół przykryty zielonem suknem, 
na którem żółtą farbą wymalowane były pola 


ardasz 


W końcu przyszła kolej na kosztowności. 
Wczoraj właśnie odbyła się pierwsza lioyta- 
cya precyczów Angleseya Sprzedano 95 „nu- 
merów“ za 400000 koron. Qdy wywoływano 
pierwszych 30 przedmiotów, zainteresowanie 
wśród publiczności nie byłu wielkie. Za szpile 
do włosów nie dawano więcej, jak 2000 ko- 
ron. Dopiero, gdy przyszła kolej na wielką 
perłę butonową, zniknęła obojętność; poozsto 
się przelicytowywaóć i dano za perłę TJ 
koron. 

Za wiełki brunatny brylant „Marquise“ 
zapłacono 13.000 kor. Pierścienie, kolos, bro- 
sze budziły też wielkie sainteresowanie. Za 
3 piękne szmaragdy, zdobiące dywizkę do ze- 
garka dano 9000 kor.; za szafńr owalny w 
szpilce do krawatki 8,5600 kor.; za parę spinek 
manszetowych (rubiny z brylantami) zapłaco- 
no 15.000 kor.; za inaą parę (amaragdy z bry- 
lantami) 17000 kor. Wielkie sumy płacono za 
perły. Piękną czarną perłę kupiono za 245.000 k.; 
inną w kształcie lzy za 24.000. Benzacyę dnia 
stanowiła krągła perła oryentalna (w spince 
do koszmli), którą jakiś amator nabył za 
48.000 koron. 

Powszechną uwagę stolicy obudziło upro- 
wadzenie młodej panienki w biały dzień przez 
człowieka którego dotąd nie udało się wy- 
śledzić. W ubiegłą niedzielę szły pensyonarki 
prywatnego zakładu naukowego w Hacknej 
(w eleganckiej dzielnicy Londynu) parami do 
kościoła na nabożeństwo. Mijały właśnie je- 
dną z głównych ulic, gdy wtem z przeciw- 
ległej strony ulicy wypadł nagle jakiś męż- 
czyzna, porwał jedną 4 uczenie i mimo jej o- 
poru i wołania o pomoc koleżanek. wpakował 
ją do otwartego |owoau, w którym siedzieli 
dwaj inni mężczyźni. Powóz ruszył galopem 
i aniknął w jednej z bocznych ulio. Policyant 
widział to wszystko z oddali, zaalarmował 
swych towarzyszy i sam pobiegł za powozem, 
by go zatrzymać, leca już było za późno. 
Wszelkie usiłowania policyi., by natrafić na 
trop zbrodniarza, pozostały boz skutku. 

Uprowadzona panienka, córka jednego 
z lordów, ma lat 15, jest na awój wiek 
słusznego wzrostu i eg LE" przystojną. 
Koleżanki jej opowiadają, że już przez kilka 
niedziel, gdy szły do kościoła, widziały w tem 
samem miejscu jakichś trzech panów, którzy 
się dziewczątkom uważnie przypatrywali i ja- 
kieś tajemne znaki ze sobą wymieniali. Bo- 
dzice uprowadzonej są w rozpaczy. Sprawą tą 
zajął się gorliwie sam minister spraw we- 
wnętrznych i jekeli sprawcy porwania nie 
opuścili jeszcze granio Anglii, jest nadzieja, 
że uda się policyi natrafić na trop mlo- 
czyńców. 

Do Pioznajy ARS Bouraemoath 

jachała onegdaj dle spędzenia tam mio- 
Sowa aiioe. löda. pary nowosaźluhie- 
nych. Ona jest urodziwą córą Afbionu” a on 
synem dalekiego Wschodu. Kilka dni temu 
widziałem na Marylebone przed kościołem św. 
Trójcy kilku panów w eleganckich strojach 
wizytowych, którzy zwrócili mą uwagę pewnem 
uderzającem podobieństwem do siebie. Wszyscy 
byli żółtej cery i mieli małe, nieco kose oczy. 
Z uderzeniem godziny 12 zajechały przed 
kościół dwa powozy, z których wysiadło kilka 
dam. Jedna z nich była w kostyamie białym, 
z dłagim trenem. A więc to ślub. 

Przed ołtarzam stanął p. Yung-Hsi-Siao, 
syn mandaryna chińskiego i panna Dorothy 
Godolphin, niezamożna wprawdzie, ale na- 
zwisko jej rodowe nie jest obce tutejszym 
sferom highlsfeu. Chińczycy nie mieli warko- 
czów, wystąpili w anglezach czarnych i oy- 
lindrach ostatniej mody. Po ślubie powozy 
odwiozły orszak waselny do Criterion Restau- 
rant, gdzie podano śniadanie Młodzi poznali 
się przypadkowo na jedneti z przyjęć u se 
kretarza poselstwa chińskiego P. Yung prey- 
jechał do Lendynu, aby się nauczyć po an- 
gielsku i poświęcić służbie dyplomatycznej. 
Nie umiał po angielsku ani ori Z mies 
Dorothy zdołał się bardzo łatwo porozumie- 
wać — na migi. Przy pierwszem spotkaniu 
nauczyła go odmieniać czasownik to love. 
Odtąd lekcye się powtarzały. Przy adolno- 
ściach pedagogicznych i czarującym głosie 


„gry. Podwójne pole dla graczy po lewej sro- 
' nie i podwójne dla graczy po prawej. 
dezwały się znowu słowa: 
— Messieurs, faites vas jeux. 
Poprzednia gra była juź rozpłacona, kul- 
ka leżała spokojnie w wgłębieniu zera i lekke 
wirowała wraz z tarczą. 
Heese zapatrzył się na lśniącą, w kształ- 
, cie krzyża rączkę mosiężną w środku ru ='y. 
Przybhżył się aż do samego stołu i teraz 
| zdawało się mu, że innym w drodze stoi. 
I przychodsaiło na niego uczucie, śe i on po- 
winien, kiedy już tu przyszedł, spełnić swoją 
| przeklętą powinność i poświęcić grze swe- 
go obola. . 

Istotnie każde miejsce przy stols było 
wyzyskane. Po każdej stronie krupierów 
środkowych stały cztery krzesła, skórę wy- 
bite, a więc razem szesnaście. Wszystkie były 
| zajęte. Po największej części przez panie, 
| Ale siedziało także kilku panów, którzy mieli 
przed sobą kupy złota i srebra i kartki do 
notowania wygranych i przegranych, seryj, 
kolorów, numerow. „p 

Po za siedzącymi stali jesgoze Łe, 
gdzie niegdzie = dwóch rzędach. = 


(©. d. n) 
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uroczej Angielki Chińczyk 


GĄZETA NARODOWA z Ozwartkn dnia 15 Grudnia 1904 Nr. 286. 


l Prsizoć sobie | W. 1 obrączka, | sygnet. Wiktorya Czuchowska li| Pan powrócić do swego zagonu, do rodzinnego Tu- 
bardzo rychło język światowy. ciągu lek- | zegarek, 1 kulczyk. N. N. 2 obrączki. N. N. u rzego. Niechaj mu będzie lekką ta ziemia ojczysta, | 


oyj amor połączył wspólnym węzłem serca | obrączka, Antonina Asłan 1 broszka s dyamentami | którą nad wszystko ukachał. Zmarły pozostawił wdo- 


ucznia i nauczycielki. CH! is true. 
Jan Wołożyński, 


Kronika. 


Lwów dnia 14 grudnia 1904, 


Malomdarzyk 
We czwartek 15 grudnia Fortunata, — Gr. kat. 
kwakuma. — Kal. słow. Wolimira, 
Wschód słońca 751. zachód 3-59. 


Julia Przykowa 1 łańcuszek, I krzyżyk, 1 kolczyk,j| wę p. Krystynę ze Szlagerów, tudzież ośmioro 


2 ułamki (na intencyę M B. tylko wiadomą) 


dzie 
ci, eztery eórki: p. Konstancyą Stanecką, żonę adwo- 


Ludwika Bornatewicz 1 broszka, 2 kolczyki. N. N.|| kata, p. Wincentynę Brzezińską, żonę profesora uni- 
2 obrączki, 1 pierścionek, 4 monety. Jadwiga, Anna | wersytetu Jagiellońskiego, p. Karolinę Chwalibogową, 
i Julia Szabel 20 kor., 10 lirów. Marya Morawska'| żonę właściciela dóbr w Chrzanowskiem i p. Krys y- | 
12 kor. (z prośbą o uzdrowienie męża i szczęśliwy | nę Bielańską. 


powrót). Józefa Freund 2 pierścionki, 1 szpilka (z 
i prośbą o wyzdrowienie). N. N. 2 obrączki, Tekla 
Smarzewska 10 kor. Ignacy Dembowski 10 koron. 
Eugenia Skrzyńska 10 kor. Modesta Kęplin 1 kor. 
Celina Oborska 1 broszka, | obrączka, 1 kolczyk, 1 


W piątek 16 gradnia Adelajdy — Gr. kat. Sofo- | spinka, 2 ułamki, 1 moneta. Jadwiga Matkowska 1 


ow. Zdosława. 
Wschód słońca 7:52, zachód 400. 


W soboto 17 grudnia Łazarza B. — Gr. kat. War- 
wary M. — Kal. słow. Zyrosława. 
Wschód słońca 7:63, zachód 4-00. 


Ka. kardynał Puzyna — jak telegrafują z 
Rzymu — był przyjmowany wczoraj na audyencji 
przez Ojca św. 


Zapiski osobiste. Prezydent wyższego sądu 


nia. — Kal a» 


kraj. dr. Tehorznicki wyjechał w sprawach  urzędo- 
"wych do Wiednia, Zastępstwo objął wiceprezydent 
Dylewski. 


broszka, 2 kolczyki. Marya Gredeń 1 kor. Marya| Prutu, 
Hild 75 monet A. S. obrączka (na intencyę zdrowia | piersiowo chorych we wschodniej części ktaju. 


i błogos. dzieci) N. N 1 medalionik (na intenoyę wy- 
słuchania prośby). L. Serwatowska 1 broszka, 6 kolczy- 
ków, 1 krzyżyk. | szpinka, 1 pierścionek. Felicya 
Serwatowska 1 broszka, 2 kolczyki. N. S. 1 krzy- 
żyk, L pierścionek, 2 kolczyki, 1 moneta (z prośbą 
o błogosławieństwo). Chodkiewiczowa 5 kor. Adela 
Stopczyńska 20 kor. Józefowa Pająkowa 10 korou 
M. W. 2 kor. M. Z 8 drobnostek. Emilia Wanie- 
wiez 1 kor., 2 monety, 2 kolczyki. Józet Sumowak 
1 obrączka. Antonina Karyczak 2 obrączki, 3 kol- 
czyki. M. P. 2 obrączki, 2 kolczyki, 1 łańcuszek, 1 


— Mianewasia. Cesarz zamianował katechetę W | ułamek. N., N. 1 broszka, 3 kolczyki, 1 pierścionek, 
|. skole realnej we Lwowie i docenta teologii pa- | 3 ułamki, 1 kor. 20 hal, 12 monet. Antonina Ka- 
storalnej w uniwersytecie lwowskim ke. dr. Jana | zimiera 1 zegarek, 2 kolczyki, 1 medalion. N. N. 1 
Slósarza kanonikiem rz. kat. kapituły metropolitalnej | broszka, 2 kolczyki, 3 pierścionki. Po śp. Joannie 


we Lwowie. 
IKonoypient w lwowskiej prokuratoryi skar- 
bu dr. Roman Kunzek zamianowany został kon- 
eypistą. 
Krenika Iwewska. 
=E 


było błękitne, tu i ówdzie tylko lekkiemi chmurami 


Głardeckiej 1 pierścionek, 4 kolczyki, 2 szpinki, 1 
szpilka, 3 breloki. Po śp. ag M 1 broszka, 
3 ułamki. Laura Małachowska 5 kor. Dalsze ofiary 
przyjmuje za pokwitowaniem p. Emilia hr. Dembiń 
ska, ul. Kraszewskiego 7, parter, w godz. od 3 —6 


Dziś rano, gdy słońce wstało, niebo | Popołudniu. 


x= Szkodliwe narowy. Do uwag, pomieszczo- 


pokryte i zdawało się, że będziemy mieć dzień mro- |nych weżoruj u nas o niektórych kupcach, otrzyjnu- 


źny trochę, leez jasny i pogodny. Tymczasem około 
8 rano spadła na Lwów mgła, mgła tak skonden- 
aowana, ciężka, jaka poprostu nigdy u nas się nie 
trafia. Idący trotoarem pv jednej stronie ulicy, nie wi- 
dział wcale domów ro drugiej stronie ulicy. Na pięć 
metrów przed sobą nikt już niczego nie widział. Szło 


jemy dziś z miasta następujące słuszu> wyjuśnieula : 
Niewątpliwie w niektórzch, al: rzeczywiście tylko w 
niektórych i te bardzo wyjątkowych handiach sa za 
mało grzeczni kupcy. We Lwowie możnaby takich 
katolickich kupców wymienić na pałeach. Samo już 
wytworzenie się ogromnej konkurencyi wprost zmu 


się, jak wśród gęstego oparu, zalewającego atmosfe- gsiło kuprów do formalnego ubiegania się o klientelę. 


rę, a uciskającego pierś i oczy. Mgła tłumiła 


głosy. Idący wśród 
pustki. 
sylwetki osób lub wozów, wyglątały 


ostro zarysowane na wilgotnem płótnie. 
akoło godziny 10 mgła poczęła się rozwiewać, 
cały dzień pozostał już mglisty i pochmurny. 


też T dziś chyba raczej na małą uprzejmość kupują?yca 
niej miał wrażenie głuchej można się użalać a uie na brak grzeczności u kup- 
Wyłaniające się od czasu do czasu z mgły ców. Niezaprzeczoną jest rzeczą, iż w niektórych 
iak cienie, handlach katolickich ceny są wyższe, 
Dopiero skirh — ale niezaprzeczenie i jakość towaru jest 
lecz | zupełnie odmienna. Wystarczy kupić kilo cukru w 


niż w żydow- 


katolickim kandlu korzennym a w żydowskim, aby 


= Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie we się przekonać, jak wielką jest różnica nie tylko pod 


cawartek 15 bm. o 6. wieczór. 


Gzytoleia akidemicka 
wieczorem doroczne walne zgromadzenie. 


rozpoczęła wczoraj 


estrych wyrautów a krytykowano także polityczną 
dsiałalność czytelni. Wydziałowi udzielono absoluto- 


rynm, wybrano przewodBiczącym p. Batora, poczem | "amy A że 


dalszy ciąg zgromadzenia odroczono de dziś. 


= |wewskle przytulisko (ul. Kleparowska 15). 
Bracia Tereyarze áw. Franciszka, posługujący ubo- 


Nad spra- | pierała 
wozdaniem wydziału wywiązała się dłnga i gorąca podaioał 
dyskusya, wśród której nie szczędzono wydziałowi | S'"ORy, 


| względem jakości ale nawet wagi. Gdyby . publicz- 
ność była bardziej stanowcza, gdyby naprawdę po- 
swoich, to i kupiectwo uasze znacznieby się 
o. Nie można wymagać ofiar jedynie od jednej 
obie są do tego obowiązane. Teraz zbliża się 
czas przedświąteczny, okres rozlicznych zakupów, 
najlepsza to pora do okazania, że swoich popie- 
kupcy nasi zaufania w nich położonego 
nie zawiodą, to rzecz pewna. 


Kronika krajowa. 
Sankeyg cesarską otrzymała uchwalona przez 


zim, będą kwestowali w tych dniach. Oprócz jałmu- | sejm ustawa, nadająca szpitalowi w Kałuszu charakter 
iny w pieniądzach pożądane są: stara odzież, bieli- szpitala powszechnego i publicznego. 


zna i obuwie. 

==  pPowszechae wykłady aniwersyłeckie. 
We czwartek, 15 grudnia bm. prof. dr. K. J. Nitman: 
Geografia ziem polskich, część VI. Sląsk (z obraz. 
świetlnymi). Zakład fizyczny uniwersytetu Długosza 
8. Początek o godzinie 6. — Asystent uniwersytetu 
dr. S. Opolski: Powietrze, ogień, woda (z dośw.) 
Zakład chemiczny uniw. Długosza 6. Początek o g. 


S. p. Karol Firlej Blelańs<i. (Wspomnienie | lującej 


pośmiertne) W starem gnieździe Bielańskich, w 
ustronnem uroczem Turzem, odprowadzono 28 z. m. 
na miejsce wieczaego spoczynku jednego z najle- 
pszych synów Ojczyzny. Leg? obok ojców swoich koło 
starej cerkiewki Karol Firlej Bielański herbu Gryf, 
dożywszy lat 76. Jako młodzieniec pełen nadzieii i 
niezwykłych zdolności, przedarł się w r. 1848 na 


ag Węgry, gdzie służąc w artyleryi, w wielu bitwach 
Leterya gospodarska. Przypominamy, że odka Saki aa „tylko o bak Po  skońozznej 
pani pamiestnikowa hr. Krystyna Potocka urządza | kampanii i poniewierekych przez Serbię i Turzyę 
przed świętami Bożego Narodzenia loteryę gospodar- | nejeczkach, zawiuął A wielu innymi towarzyszami do 
ską na cele dobroczynne a mianowicie na rdochód |q „gli gdzie w miejsee porzuconych w krajn wido- 
„Domu Pracy“, zostający pod zarządem Tow. Mi- ków świetnej karyery, został przez komitet, opieka- 
łosierdzia pod godłem „Opatrzności“, ażeby w ten j;cy się emigrantami, przeznaczony do warsztatu 
sposób przyjść z pomocą materyalną najuboższym, powrożiiezego. Nim jednak to miejsce objał, zwrócił 
nk | będzie wee me 2 zi na koncercie, dawanym na cel emigracyi vgółaą, na 
masło, w ogóle rozmaite wi y do zaopatrzenia; „ ,. ; k ; Ai 
etołów świątecznych, a równocześnie spełnić akt do- siebie d Omage „EWA « WIEzRYKH, piko waza 
broczynności w obec ubogieh. Loterya odbądzie się 
w niedzielę 18 bm. w sali „Sokoła“ i 


rozpocznie | 


fortepianie a pewieu magnat angielski tą grą za-| wodniczy p. Marya Sowińska, 
chwycony, przekonawszy się że śp. Karol Bielański i| prócz jeszcze uzupełnić 
w inuych kierunkach rówoiejest wykształcony ofiaro- | Patrynową i Landauównę i pp. Kapłańskiego i Ko. 


Sanatorya dla piersiowo chorych w Gall- | 
cyl wsohadniej. W sobotę i niedzielę komisya, zło- 
żona z protomedyka dra Merunowicza, prof. dra Glu- 
zińskiego, fizyka miejskiego dra Legeżyńskiego, dra 
Janiszewskiego z Zakopanego i dyrektora domen i 
lasów Hirscha, czyniła poszukiwania w całej dolinie 
celem wyboru miejsca pod sanatoryum dla 
Po 
zapoznaniu się z tecenem na podstawie map, ułożo- 
no plan poszukiwań i bez wytchnienia, rozstawiony- 
mi końmi, posnwano się coraz dalej; w sobotę awie- 
dzono dolinę Jamny, dwa imiejsea w Mikuliczynie, 
jedną dolinę w Tartarowie, dwie nad Prutkiem (do- 
pływ Pratu), dolinę w Worochcie i dolinę Avdze- 
luży na granicy węgierskiej. W niedzielę zwiedzono 
dwie doliny w Dorze i dwie nad Lubieżną (dopływ 
Prutu). Najkorsystniej przedstawia się dolina w Do- 
rze, wznosząca się nad całą osadą; tam będą prowa- 
dzone jeszcze badania dokładniejsze. Niebawem ko- 
misya ta uda się także do kilku miejsc w państwie 
bolechowskiem. Nastepnie przeprowadzone zostaną 
studya szczegółowe zdjęcia terenu, obliczenia kosztów 
itd. Badauia wstępne uad Prutem ułatwił p. Hirsch, 
przygotował bowiem dokładne mapy i wszelkie mo- 
żliwe środki lokomocyi, tak, że dzięki tym ułatwie- 
niom zdołano tak wielkie obszary dokładnie zbadać, 

Ruch kolejowy ogólny na części szlaku mię- 
dzy stacyami Borszczowem a [waniem pustem, linii 
Wygnanka [wanie puste, podjęto na nowo» dn. 13 
grudnia. 

Składnicę pocztową otwarto w Boleniu 
poczty w Prądniku czerwonym, pow. Kraków. 


W Mościskach tamtejszy Sokół urządza w me- 


do 


dzielę 18 bm. nroczysty wieczór ku uczezeniu rocani- | 


cy powstania listopatowega. 

Ze Stanisławowa donoszą, że Jakòb Seliger, 
na"czyciel religii mojżeszowai — o którego wiemni- 
czej śmierci w łaziennkach i budzących sie podej- 
rzeniach wczoraj pisaliśmy --- został rzeczywiście W 
kąpieli zamordowany, a następnie oGrabowany. Ob- 
dukcya sądowa stwierdzi?a, że Seliger zamordowany 


został przez uduszenie. Jako podejrznnych » spałuje= 


nie tej zbrodn: aresztowano właściciela łatieuek 


Kimmla i stróża łaziebnego, 


Tow pomocy przamysłowej w Brodach, na, 


zaproszenie p. Sali,rmarszałka powiatu i p. Westa jako 
prezydyum romitetu, który ułożył i wnió-ł do wła- 
dzy politycznej statuty założyć się mającego w Bro- 
dach tow. pomocy przemysłowej, zebrało się onegdaj 
w magistracie grono osób, którym oznajmił prze- 
wodniczący, p. Sala, że namiestnictwo statut zatwier- 
dziło i że należy rozpocząć pracę. Na porządku 
dziennym zgromadzenia znajdował się wybór wy- 
działu. Gdy przewodniczący zażądał postawienia w 
tej sprawia wniosku, zabrał głos p Schnell i odczy- 
tał listę kandydatów, przyjętą przez zgromadzenie, 
na którą się złożyły następujące osoby; panie: Kę- 
dzierska, Benoit, Sowińska, Landau, Wagnerowa 
i Dalecka tndzież panowie: Banch, West, Nikisch, 
Herlinger, Fede” i Ż-lechowski ; do komisyi kontro- 
wybrano właściciela dóbr, p. Bolesława 
Rottera, inżyniera rady pow. Jaworskiego i Zygmunta 
Kūhna, właściciela fabryki powroźniczej, Wydział 
ukonstytuował się następnie w ten sposób, Że prze- 
wodniczącym wybrał p. Baucha, zasłużonego naczol- 
nika stacyi, zastępczynią p. Maryę Kędzierską, żonę 
prezesa „Sokoła“, sekretarzem p. Federa, a skar- 
bniczką p. Benoitową, żonę nadkomisarza. Na pierw- 
szem posiedzeniu wydziału ukonstytuowały się zaraz 
sekeye: agitacyina z panig Tonoitową, jako prze- 
wodnieżącą, a 4 poważnej Gyfry csłonków wybrano 
do tej aakcyi panie Loewlową, Wasilewska, Za- 
jączkowską Eug., Niemczewską z córką, Pfltznerową 
z córką, Herlingerową, Sowińską, Ludkiewiczównę, 
Hainbachową, Bilińską, Borzęcką, Mó!lerową i Jachi- 
mowską; z panów : Pabiana, Słomniekiego, Krausa, 
Petza, Zajączkowskiego Erazma, Dylskiego, Bo- 
rzęckiego i Mńllera. Drugiej sekcyi, odczytowej prze- 
a wybrano do niej 
się mających osób panie; 


się o 2 po południu. Dary na tę loteryę przyjmowa- | wat mu na miejscu posadę zuwernera w swym domu. | nopnickiego, Trzeciej przewodniczy sekretarz towa- 


ne będą w pałacu namiestniko'/skim. 
Na koronę dla Matki Boskiej Pocisszenia 


w kościele lwowskim OO. Jezuitów złożyli w dalszym 
ciągu: pp. Marya Czepan | łańcuszek, 1 naparstek, 
1 medalionik, Jadwina Szawłowska | broszka, 1 


medalionik, 1 dukat. N. N. 1 łańcuszek, 1 obrączka, 
2 monety. N. N. 8 kolczyki, Michalina Molcichar 1 


broszka. Donaciej 2 obrączki, 1 szpilka. N. N 1' 
obrączka. A. K i branzoleta, I szpilka. Julia hr. 
Ostrewska 10 marek. L. P. 2 kor. J. P. 2 kor. 
Marya P. LO kor. (za duszę Ś. p. ojca i prośbę o 


opiekę M B.). Juliusa Satwach 5 kor. Millery 2 


kor. (a prośbą o łaską M. B.). Antouina Siessowa, 


2 kor. J. Z 10 kor. (z proźbą o opiekę). Dr. 
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K. czali Po latach tułaczki i poniawierki pogwolił ma 
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|przemilczenia'”!) a w przedstawieniu czeskiego od innych ciężkiemi próbami 
(odwrotu po bitwie pod Płowcami od murów Po. lud prędko zyskał zwierciadło całej przeszło- 


wpływami i pieuiądzmi starał się zawsze być po | 
uiocnym. Umysł to był niezwykle szlachetay, serca 
gołębie, wykształcenie wielkie prawy syn Ojczyzny, 
zaważe | w kazdem położenia do obowiazków wzglę- 
dəm niej się poczuwający, gorliwy chrześcijanin, Ka- 
tolis słowem | czynem W życiu rodzinnem był 
wzorem ojoa i męża, poświęcając się dla swych naj. 
bliższych, któ zy go w zamian czzią prawdsiwą ota- 


wskazuje na prawa nalane językowi słowiań 
akiemu w złotej buli, zaznacza jednak zu 
ełną niezawisłość Czech od cesarstwa*)' Chy- 


| Niezwykłami zdolnościami i charakterem dobił się w| rzystwa, a w skład jej wejda pp. Józef Kapelusz, 
krótkim czasie pięknego i wpływowego stanowiska, | hr. Rzewuski, dr. Ustrzycki, dr. Zasacki i i. Na 
a po 21 latach pobytu w Anglii zamieszkał w Wie- | czele czwartej sekcyi, dostawowej, staną państwo Kę- 
| dnin, gdzie garnał do siebie wszystko co polskie, a| dzierscy, a w skład wejdą pp. Runge, Lukas, Rze- 
SZozególnie uczącej się tam młodzieży seroem i radą, | czycki, 


Hainbach i i. Ostatnią bo piątą z rzędu 
sokcyę wystawową reprezentować będą panie dy: 
rektorowa  Sohirmerowa,  mecenasowa  Waguero- 
wa z panem Nikischem, Heleną Sowińską i Słom- 
nickim. 


Mimo ogromnego pesymizmu, istnieje u wielu 


członków tak wydziału, jak i kooptowanych do po-, 


nadzieja, 
powołanych 


że przy 
szczędzić 


jedynczych sekeyj uzasadniona 
p wnej pracy, której nikt z 


znania również przeoczył Palacky, że Cze- 


choć z razu skromne. Wydział bowiem zamierza juź 
w najbliższej przyszłości urządzić jarmark wyrobów 
krajowych, dla którego dostarczy odpowiedniego po- 
| mieszezenia w odrestaurowanym gmachu rady pow. 
p. marszałek Sala, a p. Niemczewski i inżynier Ja- 
worski z wielką gotowością przyczynią się, czem będą 
iuoglt, dostarczają oświetlenia itd, 

„Macierz szkolna“ w Cieszynie zawiadamia, 
że ministerstwa skarbu i oświaty zezwoliły jej na 
urządzenie i przeprowadzenie loteryi fantowej w ro- 
ku 1905. Ciągnienie odbędzie się dnia 29 grudnia 
1905 w Cieszynie. 

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zami'szczenie, Powróciwszy do domu po upływie 3 
lat i 2 miesięcy, które spędziłem w pruskiem wię 
zieniu, dowiedziałam się z prawdziwem wzruszeniem 
o wszystkich objawach współczucia, życzliwości i o- 
pieki, jakiej od ogółu doznawała moja rodzina. Prze- 
syłajac Szanownej Redakoyi wyrazy mej najszczer- 
szej wdzięczności, proszę zarazem © podanie ich do 
wisdomości publicznej. Dr. Kazimierz Rakowski, 


nronika powszechna. 


3 Sprawa morderców Klelnów. Z powodu ze- 
znań, ałożonych przez Kleinów, morderców Sikory, 
|pized sędzią śledczym w Wiedniu praeprowadzono w 
Paryżu w pokoju, w którym mieszkali Kletnowie, 
rewizyę i we futrynie okna znaleziouo papiery war- 
tośsiowe i klejnoty, zrabowane u Sikory, wartości 
80.000 franków. 

$ Klejnoty królowej Dragi. Licytacya klejno- 
tów królowej Dragi, dokonana w Londynie — którą 
zapowiadaliśmy — przyniosła ogółem tylko 2335 
funt. sterlingów. Najwyższą cenę osiągnęła wysadza- 
na brylantami tjara, którą królowa nosiła w dzień 
ślubu. Zapłaceno za nią 1220 funt. sterl. Bransole- 
tę z wielkim szmaragdem i brylantami sprzedano za 
480 funt. steri., strój narodowy za 270, order pzrski 
Wschadzącego słońca za 115, a suknie ślubną za 380 
i funt, szterł. 
$ Amerykańska Humbertowa. Aresztowana w 
|Olevrland w Stanach Zjednoczonych Tadwiekowa, 
|któa popełniała w Ameryce rozliczne oszustwa na 
wzó Huwmbertowej, zeznała przed sędzią śledczym w 
| Cleveland, iż jest córką nataralną miltardera Carne- 


giego. Jeden ze świadków zeznanie to potwierdził, 
Ugóluw suma snanych dotychczas, wyłudzonych przez 
Pad wiekowa sum wynosi 81 milionów dol, Co. 
dzieanie ataji napływaja nowe doniesienia © o- 
| szustwach 
| Zmarli. 

Rudolf Oitaan, zustosz biblioteki Jagielloń- 


skiej, umir} w Krakowie wezeraj po krótkiej charo- 

lbie Znueły pvacował take ua pola literarkiem. 
Podziękowanie. 

Vizowiilebucmu Duchowieństwa, 


Guci;:odnym 


|Siestran Molosierdzia, Przyjaciołom i wszystkim 
j anajua, który wsiąli udział w pzgrzebie mego 
śp. węża, zkśudam najserdec,uiejsze podziękowanie, 


Julia Zawadzka z synami i vórkami. 
że stowarzyszeń. 


M» lwowskiem kasynie iniejskiem w sobote 17 bm, 
o godzinie 3 wieczorem tombola i koncert muzyki woj- 
skowej. 

Walne zgromadzenie lwowskiego stow. kobiet „Po- 
me przemysłowa“ odbedzie sig 17 bm, o 6 wieczór (ul 
Zielona 4) ` 


r p rż aj 
Z całego świata. 

Petersburg 14 grudnia. Przed pałacem 
sprawiedliwości, w którym toczy się rozprawa prze- 
ciw fubójeom Płewego, panuje ruch bardzo ożywio: 
ny. Polieya przestrzega porządku. Wydano obszerne 
zarządzenia ostrożności, także skonsygnowano część 
garnizonu. Usposobienie zgromadzonej przed pałacem 
publiczności, wśród której znajduje się wiela studen- 
tów, jest widoeznie podniecone. 

Petersburg 14 grudnia. Ros. Ag. tel. 
donosi, Że w procesie przeciw mordercom Plehwego 
zapadł już wyrok. Sasonowa skazano ua doży- 
wotnie roboty przymusowe, Sikorskiego na 20 lat 
robót. Podczas ogłoszenia wyrvku nie było "żadnego 
wypadku. 

Paryż 14 grudnia. Dzienniki omawiają ob- 
szernie przyczyny samobójstwa Syvetona i do- 
noszą, że wieczór przed samobójstwem rozegrała się 
w pomieszkanin Syvetons straszliwa wprost scena 
między nim, mężem jego pasierbicy Menardem i żo- 
ną Syvetona. Podrzas kłótni podniósł Menard prze- 
ciw. Syvetonowi tak ciężkie oskarżenie, że pani Sy- 
veton, która uczuła się obrażoną w swych uczuciach 
jako małżonka i matka, zażądała natychmiastowego 
rozwodu. Po tej soenie oświadczył Syveton, że nie 
pozostaje mu nie innego, jak zginąć. Nikt nie przee 
szkudzał Syvetonowi w wykonaniu samobójstwa. G7 
Blas donosi, iż Syveton miał ze swoją pasierbica 
stosunek, który nie został bez skutku. Dopnścił się 
również rozmaitych nieregularności pod względem 
finansowym. Fłumanitć donosi, iż jeden z krewnych 
Syrvetona zrobił doniesienie do sądu i podczas pro- 
cesn miało przyjść do wielkiego skandalu. To samo 
pismo donosi, że jeszcze w dniu dzisiejszym nastąpić 
ma senzacyjne aresztowanie, będące w związku z 


ixe będzie, owoce tej pracy okażą się niebawem, | przyczyną samobójstwa Syvetona. 


łoświadozony 


ści swojej, ażeby ją poznał w całej swej isto- 


naturalnymi, 


enie się doupadku państwa, które, jak z na- 
ciskiem podnosi, nigdy udzielnem byś nie prze- 
stało, boli go; z ciężkiem sercem też rozpatruje 
czasy rozstroju, w których za Władysława II 


APOLINARY JAWORSKI 


chów do tego odwrotu zmuszono.*?) Słuszność |tnej prawdzie, ażeby zoryentował się w niej 
nakazuje jednak przyznać, że jakkolwiek |i wzmocnił w sobis jej znajomość w tym ce- 
Krzyżacy w wojnach z Polską byli sprzymie- | łu, aby zawsze postępować drogą prawdy i 
rzeńcami królów czeskich, Palacky nietylko | sprawiedliwości, w szczęściu nie być zuchwa- 
nie chwali tego niezbyt budującego przymie- lym a w nieszczęściu małodusznym”. 


(Ciąg dalszy.) 
Palacky w przeszłości szuka argumen- 


tów dla teraźniejszości, czyni to jednak na | bolesnych znalazłby pewnie po bitwie- pod 


podstawie ścisłych badań i w sposób „excep- 
tis exoipiendis* przedmiotowy. Ze szczególną 
gorliwością wydobywa na jaw genezę czeskie 
go prawa państwowego *, do którego wielką 
przywiązuje wagę; polityk, któremu tyle ra- 
zy zwiągek z feodałami zarzucano, potąpia 
stanowczo nlirafeodalne tendencye XV. wie- 
ka 3). Nie zadowalniają go woale naturalne 
granice Czech ?) i zawadzają mu Węgry, któ 
rych dopuszczenie do ich dzisiejszych siedzib 
uważa za dzieło krótkowidzącej polityki bizan- 
tyńskiego i niemieckiego dworu. 4 niezwy- 
kłem upodobaniem podnosi Palacky momenta 
polityki ekspanzywnej. w których król czeski 
sączył na swojej skroni koronę czeską i pol- 
ską, a Praga etawała się puaktem środkowym 
oałej słowiańszczyzny *); skwapliwie bada 
wpływ Czech na bieg wypadków dziejowych 
światowego znaczenia 1 wita z radością te 
czasy, w których królowie czescy  plastują 
miecz i złote jabłko oesarzów niemieckioh 5), 


1) Geschichte; t. II. 1 oddział s 77; t. IL. 
2 oddział str. 297; t. V. oddział 2 str. 198. 

2) (Geschichte t. V., 1 oddział, str. 5. 

3) Geschichta t. I. str. 263; t. V. 1 oddział | 


str. 209; t I. str. 147. 


| nosi się do Pesztu, Pragi nie oświeca już blask 


4) Geschichte t. I. str. 256. 


5) Geschichte t. III. 2 oddział str. 7. | 


NAJLEPSZE K 


Jagiellończyka punkt cieżkości rządów prze- | 


dworu, a Czechy powoli spadają do znacze- 
nia prowincyi 7). Więcej jeszcze momentów 


Białągórą, nie dochodzi do niej jednak, ale po 
bitwie pod Mohaczem i śmierci Ludwika Ja- 
giellończyka kruszy swoje pióro. 

Z wielką skwapliwością śledzi Palacky 
za dowodami przynależności Moraw do oze- 
skiej korony’) i nierozdzielności ich; wywodzi 
też czeskie pretensye do Ślązka”), niepokoją 
go polskie prawa do tego kraju i jest 
wielce draźliwym ma punkcie granicznych i 
sporów. Władysława Jagiełłę jednak i Polskę 
za Jagiełły chwali. podnosząc fakt, który o3ą- 
dzony z polskiego stanowiska był jednym 
z błędów Jagiełły, a mianowicie odmowę przy- 
jęcia napowrót Slązka wówczas, gdy mu król 
Zygmunt wraz z ręką królowej Zofii (Offki) | 
zwrot tej dzielnicy ofiarował.'") W skreśleniu 


rza, ale wyraźnie potępia dążenia zakonu, do- 
bitnie zaznaczając, że celem krzyżaków hyło 
nie rozszerzanie ewangelii, ale świeckiego pa- 
nowania, że zaś nawróceniu Litwy więcej 
przeszkadzali, aniżeli pomagali. 13) 

Augustyna Thierry, który szczególną pałał 
nienawiścią przeciwko despotyzrao wi, nazwała 
krytyka francuska adwokatem spraw przegra- 
nych 1 obrońcą uciśnionych. Palacky” równie, 
jak i Thierry delikatnie umie odczuć cierpie- 
nia narodu, z boleścią też wyznaje, że Czechom 
w wielu okresach ich historyi opatrzu ść 


przeznaczyła rolę męczenników, znajduje się: 


jednak w swoim żŻywiołe przedawszystkiem 
wówczas. gdy może bez żadnego dla prawdy 
niastorycznej uszczerbku, puścić sobie cugle w 
opowiadaniu o czeskiej wisikości i potędze. 


liczyć z siłą vaństwa. 


W przedmowie do history: swojej za- 


Narodowe stanowisko Palacky'ego zaró- 
wno jak przewrót, jakiego dokonał w ocenianiu 
niesłusznie i na podstawie niezupełnych źró- 
del traktowanej historyi Czech, były solą w 
oku wielu krytyków niemieckich. 

Wielka ozęść ich zarzutów jednak jest 
niesłuszną, od historyi bowiem nie można wy- 
magać, aby była tak, jak owo fatum staroży- 
tne, bóstwem bez wnętrzności, od historyka zaś, 
który pisze nie ad «sum delphini, ale dla ludu 
i który weludzie tym chce ntwierdzić miłość 
ldi tego, co w przeszłości pochwały godne, 
je można spodziewać się tej obojętności 
iktórąby miai. pisz40 u czasach Nabuchodono- 
izora alho Semiramidy: przepisywanie zaś 
| historykom iudyfendentyzmu rozminęłoby się 
stunowczo z zadaniem historyi. O ile też bez- 


i Dba on nietylko o prawo, ale umie się także | barwność nia należy bynajmniej do zalet hi- 


(storysa, ale przeciwnie obowiązkiem jego jest 
|jsłuchać bicia serca narodu i układać jego 


starć polsko-czeskich są pewne niedokładności! znacza Palacky, że pisze dzieja Czech ze sta- | głos w należytą harmonię z głosem rozwagi, 


6) Geschichte t. IL. 
LV. oddział 2 str. 128. 
1) (Geschichte t. V. 
8) (Geschichte. +t. I 


oddzia? | str. 359, 
sir, 13%; t. IL oddział 1) 


sr. 12; t. V. oddział 1 str 196, 333, 339 i 459. | 
| 9) Tom IL. oddział 2 sw Löt; t. V. oddział | 
1 sir. 460 t V. oddział 2 atr. 211. 

10), Qeswwhieit: i F, oddniać I, su 302; t. LII 
oddział 2, str 256, Szujski, Dziejs Polski, t, H, 


str. 69. 


ALOSZE PETE 


mnowiska Czecha 14); w przedmowie do osua- 


11) Geschichte t. II, uddział 2, str. 162; 
Szujski, Historya Polska, str. 65 
13) Geschichte t. Il, oddalut 2, str. 190, 


Szujski. Dzieje t I, str. 261. 
13) (Geschichte t. II, oddziai 2, str. 171 
14) Geschichte t. I, str. VIL 
t6) Geschichte t. V, oddział 2, su XI. 
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samo serce w polityce bowiem często źle ra- 


widział 17 str. S—11 i t. tniego tomu*5 zaś pisze, „Życzę % caiej duszy dzi, o tyle ma się prawo żądać od historyka, 
iroszę Roga, aby mój najukochańszy i więcej żżeby unikal bałwochwalstwa narodowego, 


| pamięta! o tem. Że z historyi ozerpie 
się nietylko przykłady, ale i przestrogę, aże- 
(by nie apotenzcwał "»*ozy albo z stycznego 
i punktu widzsnia pt. issia godnych, albo z 
|pobtycznago dla bytu narodowego szakodli- 
wych, ażeby przed narodem nie ukrywał wad 
jego przeszłości, 8le przeciwnie wykazywał, 


Nian powietrza. Sprawozdarie centralnej sta= 
eyi meatariologicznej we Wiedniu i zustryaekich kolsi 
pańs owych. Dnia 13 grndpia 1904 r. o godzinie 7. 
rano Czerniowce —0%7. Tarnopol ——, Lwów 13 
Bkol: —'—, Przemyśl ——, Jara:łow -+-Il, Tarnów 
. Nowy Zagórz ——, Krakow —30, Praga 4-34, 
Wieień +08 Semmering ——= Budspuszt --46. [acbl 
4-16 Riva +-5'2, Tryest +88; Celsy't3za 


MAŁY FEJLETON. 


Wody wonne. 

Oi ozasów najdawniejszych były u ludzi 
w ażyciu rozmaite pachnidła, osobliwie zaś 
wody wonne. Nazywano je po francusku par- 
fum, po niemiecku Parfüm, po włosku profu- 
mo, po angielsku perfume, po polsku perfuma, 
po czesku parfum, po rosyjsku dyxu (duchi). 
Nazwa zaczerpnięta jest z łacińskiego famus 
dym, para. 

Najlepsze wody wonne wyrabiają obeonie 
Francuzi. Pod tym względem są oni dotąd 
nieprześcignieni, Wyrób perfum stanowi we 
Franoyi jedną z najważniejszych gałęzi prze- 
mysłu. W kraju tym znajduje się przeszło 
300 fabryk wód wonnych i innych pachnideł, 
W fabrykach pracuje około 6.000 robotników, 
a obrót roczny wynosi około 80,000.000 fr. 

Jeżeli przyjmiemy zasadę, że rozwój per. 
fumeryi jest w ścisłym związku z postępem 
oywilizacyi, wypadnie nam przyznać, że Fran- 
cya zajmie niezaprzeczenie pierwsze miejsce 
w gronie narodów cywilizowanych. Są jednak 
tacy, którzy są wprost przeciwnego zdania. 
Wywodzą oni, opierając się na przykładach 
z dziejów powszechnych, że właśnie zbytnie 
rozpowszechnienie paohuideł u tego lub owego 
narodu wróży mu rychły upadek i ruinę bytu 
państwowego. 

W starożytności Egipoyanie mieli naj- 
zdolniejszyeh pertumerów, którzy w pierw- 
szym wieku zamieszkiwali w Aleksandryi od- 
rębną dzielnicę. Do wyrobów używano tak 
drogich materyałów, że robotników po pracy 
poddawano ścisłej rewizyi, podobnie, jak to 
się czyni obeonie z Murzynami, pracującymi 
w kopalniach dyamentów. Wówozas atoli wy- 
twóroy, w porównaniu s czasami dzisiejszy- 
mi, szczaupłymi rozporządzali środkami, czy 
ozy sztucznymi, przy wyrobie 
swych produktów. Wonne drzewa, balsamy, 
żywice, zioła aromatyczne i guma stanowiły 
materyal do wyrobu perfum, Z pośród pachni- 
dəl nmajcenniejszemi były: mirra, kadzidło, 
oynamon, storaka (rodzaj żywicy pachnącej), 
drzewo sandałowe, piżmo, zybet (wiwera), 
szafran, irys i aloes. 

Prócz zwykłych esencyj wyrabiano gę- 
ste pomady, olejki i balsamy, których uży- 
wano przy każdej sposobności, nawet do stołu. 
Na czas wielkich uczt nacierano głowy obfi- 
cie wonnymi olejkami, w przekonaniu, że w 
ten sposób uniknie się następstw nadmierne- 
go użycia napojów. Ziwyczaj podobny prze- 
chował się po dziśdzień u ludu włoskiego: 
mianowicie wieśniak przed sutą biesiadą za- 
żywa dużą szklankę oliwy na natarcie glowy 
i a 7 

(0) ipcyan nauczyli się Głrecy, a pó- 
źniej SEA 3x ping U A 
tych narodów wody wonne uważane były za 
środki lecznicze. (łrecki lekarz  Dioskorites 
spisał mnóstwo recept na perfumy. Do mo- 
dnych perfum należały wówczas: irys z Illi- 
ryi, róża z Phalesis, Kapuy i Neapolu, szafran 
z Cylioyi i narda z wyspy Rodus. 

Rzymianie używali kosmetyków i past. 
Maście, któremi piękne Rzymianki aszminko- 
wały swe oblicza, były oczywiście perfumo- 
wane. Pachnidła przechowywano w drogocen- 
nych pudełeczkach z kości słoniowej lub z 
drzewa hebanowego, mahoniowego itp. 

Wiemy z histotyi, że Persowie, Medowie 
i Assyryjozycy, zarówno kobiety jak mężcsy- 
Źni, używali często wół wonnych, pachnideł 
i szminek. Arabowie pierwsi zaczęli w perfu- 
meryi stosowaó wodę destylowaną. Wody 
wonne, destylowane w Bagdadzie i Damaszku 
przez całe wieki były uważane za niezrówna- 
ne. Sprowadzanu je do Indyj i Chin. 

Zwyczaj używania perfum wprowadzili 
we Francyi rękawicznicy. Moda perfumowa- 
nia rękawiczek przeszła do Francyi z Włoch 
i Hiszpanii, W r. 1268 było w Paryżu 24 
mażćres de la marchandise de la gantecie et par- 
fum. Gmina wydała dla nich szozególniejsze 
rozporządzenie, mocą którego owi maśćres mo- 
gli w niedziele tylko 4 sklepy mieć otwarte. 
Ambre i piżmo były wtedy bardzo poszuki- 
wane. Z barw rękawiczek najmodniejsze były 
biała i ozerwona, przedewszystkiem zaś żółta; 
szatran był królem mody. Ža Ludwika XIV. 
tylko rękawicznioy mogli używać tytułów 
„mistrzów perfumeryi*. 

w Wieku XVI. używano w sferach wya 
sokich esencyj z róży, sandału, cynamony, 


W 


patryotyzmu, aniżeli przez słusznie przez Bo- 
brzyńskiego '*) potępione „darzenie narodu cu- 
krowanemi łakociami", które „wywoływały 
przesyt,“ i „odurzanie go narkotycznym ną- 
pojem“, który „popychał do nierozważnych 
czynów i jeszcze prędzej, aniżeli wybuchnąjł, 
ostygał*. 

Można również od historyka żądać, ażeby 
był nie adwokatem własnego narodu, ale jego 
sędzią i aby bez zatajenia przytoczył wszyst- 
kie główne momenty całego rzystępnego mu 
materyału dowodowego i Staby sąd jego obra- 
cał się w sferze wyżsaej ponad codzienne sąd 
zamącające namiętności. Jeżeli jednak histo- 
rya Palacky'ego ma w niektórych okresach 
charakter apologii, a pisma jego polemiczne'7;, 
w których okazuje o wiele mniej spokoju i 
równowagi, aniżeli w „Dziejach“, nie są wol- 
ne od namiętności, pochodziło to głównie s 
powodu gwałtowności zarzutów, których tak 
historya ozeska w ogóle, jak najwybitniejszy 
pracownik na jej polu byli przedmiotem. 


(©. d. n.) 


t6) Michał Bobrzyński: 
jowej str. 38. 

'1) Palacky; Zur bóbimiechen (rechiebtaschraj. 
bung 1871, str, 144—216; Die (reschichie deg 


W imią prawdy dziag 


źe w przyszłości Z wad tych należy się po- | Hussitenthums und Prof, Constantin Höfler 1868, 


prawić, przez vo da się bardziej istotny dowód 


ajwiększymi wyborze 
i najtaniej poleca 
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rozmarynu, migdałów gorzkich, benzoinu (won- 
nej żywicy), cytryny, lawendy, majeranu, 
miodownika (melissa) i tymianu. Wonnemi 
wodami skrapiano suknie, bieliznę, nacierano 
ciało. Używanie perfum było dozwolone tylko 
szlachcie. Rozporządzenie królewskie z r. 1560 
zabraniało innym sfer m używania wód won- 
nych. 

Na dworze Ludwika XIV skrapiano się 
obficie bardzo silnemi perfumami: piżmem, 
wiwerą. Miało to swoje uzasadnienie. Dwo- 
rzanie nie grzeszyli wtedy wielką czystością 
i dlatego damy i wielcy panowie zużywali 
dużo perfumy, by jej zapachem  paraliżować 
nie miłą woń, jaka ich otaczała w komnatach 
królewskich. 

Z czasem rękawicznicy zaczęli perfumo- 
wać i mydła. Na dworze Ludwika XV poja- 
wiła się po raz pierwszy eau de Cologne. W 
owych czasach perfumowanie przeszło w prze- 
aadę i dlatego o dworze Ludwika XV mó- 
wiono cour parfumée. Wtedy sprzedawano chu- 
steczki zwane mourkajrs de Uénus, naocierane 
jakąś wonną kredą. Do sporządzania środków 
npiększających używano składników zupełnie 
bezwartościowych, np. na pół dojrzałych me 
lonów, oraz mniej apetytnych części zwie- 
rząt. Wodom wonnym przypisywano też skut 
ki nadzwyczajne. Miały sięone przyczyniać do 
wzmacniania mózgu. leczenia melancholii, a 
nawet do odzyskania... niewinności. Podrabia- 
nie perfam było w dawnych czasach bardzo 
rezpowszechnione i dlatego władze wydały 
przepisy, nakładające surowe kary na fabry- 
kantów, wyrabiających wody wonne przy po 
mocy środków szkodliwych dla zdrowia. 

F. Reverchon. 


Ruch artystyczno-lileracki. 


Z teatru. Wskutek niedyspozycyi pani Bedna- 
rzewskiej próby z „(riacondy* zostały przerwane a 
zapowiedziana z tej sztuki na sobotę premiera — 
odłożona na później, Natomiast czynią się wielkie 
przygotowania i odbywają się forsowne próby ze 
sztuki Maskoffa pt.: „Zaszumi las“. Sztuka ta przed 
stawioną będzie po raz pierwszy w poniedziałek, na- 
stępnie we wtorek, we środę i w piątek. 

* W szeregu koacertów dobroczynnych wybi- 
tne miejsca należy się wieczorowi muzycznemu, Za- 
powiedzianemu na czwartek 15 bm. w sali kasyna 
miejskiego. Dochód z koncertu przeznacza komitet z 
panią starościną Harasymowiczową na ozele na bu- 
dowę domu w Zakopanem dla cierpiących pracownie 
różnych zawodów. lnieyatorką szlachetnej idei jest 
pani Malewicaówna z Zakopanego, która wzniosła już 
echroBisko dla chorych nauczycielek, a teraz marzy 
o złagodzeniu niedoli jeszcze biedniejszych. Program 
koncertu, podanego onegdaj, uzupełniamy nazwiskiem 
cenionego artysty p. Woleńskiego. Biletów już nie 
wiele uostało do nabycia u sekretarza kasyna oraz 
w oukierniach. 


* Z Fllharmonii lwowskiej. Willy Burmester, 
którego koncert ze wapółudziałem pianisty i kompo 
zytora W. Klasena, odbędzie się w sobotę, 17 bm., 
koncertował przed tygodniem w Berlinie w obecności 
miemieckiej pary cesarskiej z olbrzymiem powodza- 
niem. Przed kilku dniami popisywał się w Buda- 
peszsie. Słynny krytyk dr. Bela Diosy w sprawozda- 
miu swem oddał Burmestrowi palmę pierwszeństwa, 
nazywając go najszlachetniejszym i klasycznie skoń- 
ezonym skrzypkiem, nie mającym współzawodników. 
Artysta da u nas jeden tylko koncert. 

* Teatr krakowski. Nowy projekt kontraktu 
na dsierżawę teatru miejskiego uchwaliła sekcya pra- 
wnicza rady miejskiej. Obecnie będzie pełnej radzie 
przedłożony wniosek upoważnienia prezydenta miasta 
do ogłoszenia, iż od 1 lipsa 1905 jest do wydzierża- 
wienia teatr miejski w Krakowie. Prezydent będzie 
upoważniony do' traktowania ze zgłaszającymi się 
kandydatami na podstawie uchwalonego projektu, 
B dopiero po ostatecznem porozumieniu się prezyden- 
ta z jednym z dzierżawców i poczynienia ewentual- 
nych poprawek, żądanych przez dzierżaweg, uchwali 
sekeya ostateczny projekt kontraktu i przedłoży go 
radzie miejskiej do zatwierdzenia. 


* Eacyklopodya Macierzy Polskiej. Pierwsze 
wydanie tego dzieła ukazało się w r. 1898 w nakła- 
dzie 5000 egzempłarzy i w ciągu dwóch lat zupeł- 
nie się wyczerpało. Pomimo licznych zgłoszeń nie 
mogła Macierz Polska dla braku funduszów przy- 
stąpić do opracowania nowego wydania. Zamiar ten 
można było dopiero w roku bieżącym urzeczywistnić 
i właśnie przed tygodniem ukończono druk I zeszytu 
obejmującego 16 arkuszy (256 str.). Zeszyty, któ- 
rysh będzie 8, będą się ukazywały w odstępach 
trzymiesięcznych. W porównaniu z pierwszem wy- 
daniem jest to nowe wydanie znacznie rozszerzone 
(dodane artykuły oznaczone gwiazdką) a nadto przy- 
były illustracye, których będzie około 60 w każdym 
zeszycie. Zeszyt o 16 arkuszach druku, w ładnej 
okładce, kosztuje jedną koronę. Encyklopedyę mają 
wsaystkie księgarnie na składzie. 


Biepertear Ilwowskicze teatru uaiejakiege. 
We czwartek „Narzeczona milienerka". HRozpocznie 


* 


iey“, 
7 W piątek „Tkacze“ G. Hauptmana. Rozpocznie „Te- 
Takoja“. b 
W sobotę „Dziewczyna z fiołkami*. 
Repertnar teatru krakewakie:c6. 
We czwartek „Walka motyli“. Występ Kaminskiego. 


Z KRAKOWA. 


(Talefonem i poczią.) 

— Dyrekcya policy wpadła tu na ślad upra- 
wiania gier hazardowych w trzeciorzydnych kawiar- 
niach. W sprawe uprawiania hazardowych gier wmię- 
szenych jest kilka osób ze średnich Sfer. Sprawa od- 
daną będzie sądowi. 

— Namiestnictwo odimownie załatwiło rekurs 
zakładu zastąwniczego Augelusa i Sp. w Krakowie 
a zatwierdziło uchwałę mogistratu m. Krakowa, jako 
władzy przemysłowej, zakazujacą dalszego przyjmo- 
wania fantów i ograniczónia działalności zakładu do 
wydawania już zastawionych. 

— Policya krakowska otrzymała telegraficzne 
polecenie przytrzymania Konrada Zawadzkiego, 14 
letniego ucznia gimnazyslnego, który zbiegł ze Liwo- 
wa w zamiarze wyemigrowania do Ameryki. 

— Przed sądem karnym miej. del. stawał 
Hersch Moszkowitz oskurzony 0 włóczęgostwo i żebra” 
ning. Okazało się, że Moszkowitz jest właścicielem 
piętrowej kamienicy w Podgórzu, wartości około 
60.000 kor., « nie obelążonej żadnym długiem. Mosz- 
kowita pytany, dlaczego mimo to żebrze, odpowie- 
dział, żo gdyby nie wyżebrał, nie miałby czem opła- 


aić podatków. 
£ POZNANIA. 
(Peoztą.) 
— Artysta dramatyczny, 
zwiskien Józeia Brzezińskiego 


występujący pod na- 
(syn obywatela m. 
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p. A Pokrywki), 
łych staraniach, na podstawie wyroku 
sądu administracyjnego w Berlinie otrzymał  pozwo- | 
lenia na otwarcie nowego teatru polskiego i dawanie 


Poznania, po długich i wytrwa- 


najwyższego 


widowisk dramatycznych w Księstwie, Prusach Za- 
chodnich i Wschodnich na Slazku i w berlinie. No- 
wy teu teatr rozpocznie swą działalność w Gnieźnie 
d. 25 bm. Towarzystwo, złożoue z artystów sceny 
krakowskiej i Lwowskiej, oraz wychowańców war- 
szawskiej szkoły dramatycznej, będzie uprawiało re- 
pertuar poważny. 


Z WARSZAWY. 

(Telegrafe. i pocztą.) 
— Jedna z dwóch wież kościoła rzymska Kato- 
lickiego w Berdyczowie była oddana na pomieszezė- 
nie policyi miejskiej. Podczas odwiedzin Berdyczowa 
przez jenerał-gubernatura kijowskiego, jenerał-lejtnanta 
Klejgelsa, duchowieństwo katolickie poczywło stara- 
nia o zwrócenie kościołowi tej wieży. W tych dniach 
otrzymano w Berdyczowie pozwolenie carskie na od- 
danie wieży kościołowi, wobeu czego adjęto s niej 
szyld policyi. 


Sytuacya parlamontarua. 

Wicdeń 14 grudnia. (Tel wł.) Cha- 
rekterystycznym objawem obecnego położe- 
nia politycznego jest, że tak  Reichspost, jak 
i oficyalny organ antysemickiego stronnictwa 
Deutsche Ztg. zamieszczają artykuły, które 
bardzo ostro zwracają się przeciw Koerberowi 
i szydzą z jego dotychczasowej taktyki bez- 
namiętnej wytrwałości. 


Nłowa arcyksięcia Rajnera. 


Wiedeń 1! grudnia. (Tel. wł.). Arcyksią. 
żę Rajner zwiedził dziś wystawę przemysłu 
artystycznego. Na zapytanie arcyksięcia od- 
powiedział sekretarz wystawy, Że położenie 
finansowe stowarzyszenia dla rozwoju prze- 
mysłu artystycznego jest niepomyślne. Arcy- 
książę rzekł na to, że „nieszczęsne stosunki 
wewnętrzno polityczne i na tym przemyśle 
się odbiły; z położenia tego tylko ludność 
sama może uwolnić państwo“ 

Widocznie arcyksiążę innego jest zdania, 
niż dr. Koerber, który woli rządzić $ 14, 


Nejm węgierski. 
Wtorkowe awantury. 

Budapeszt 14 grudnia. Wczoraj do- 
piero o godz. 2 popołudniu posłowie opozy- 
cyjni pod przewodnictwem Apponyi'ego i Ko- 
szuta opuścili gmach sejmowy. 

Sala obrad przedstawia straszny obraz 
zniszczenia. Szczególną uwagę zwraca filar 
marmurowy na prawo od trybuny prezyden- 
ta, obryzgany krwią jednego ze zranionych 
strażników parlamentarnych. 

Zaraz potem zjawił się w sali sędzia 
śledczy w towarzystwie kilku komisarzy po- 
licyi celem spisania protokołu. 

Opozycya zaś po am zje gmachu 
sejmowego udała się zbiorowo do hotelu 
„Hungaria* nad Dunajem, gdzie zasiadła przy 
wspólnym obiedzie, 

Podczas tego obiadu opozycyjnego zgro- 
madził się wielki tłnm publiczności przed ho- 
telem i zaczął głośno manifestować na rzecz 
opozycyi, a przeciw rządowi. Tłum zażądał, 
ażeby się ukazał hr. Apponyi, ale ten nie 
chciał, czy nie mógł wyjść, wobec czego za- 
miast hr. Apponytego wyszedł hr. Eugeniusz 
Zichy i wystosował wezwanie do tlamu, "aby 
zachowywał się spokojnie. Hr. Zichy zakoń- 
czył słowami, że nr. Tisza już właściwie upadł 
i że rządy jego należą już w gruncie rzeczy 
do przeszłości. Na to oświadczenie wybuchły 
wśród tłumu entuzyastyczne okrzyki na cześć 
opozycyi. . 

W tej chwili nadjechał oddział po- 
licyi konnej i począł szablami roz- 
pędzać tłum, równocześnie zaś z drugiej 
strony ukazałojsię stu policyantów pie- 
szych, którzy również wyjęli szable 
i rzucili się na zgromadzoną publiczność. 
Mnóstwo rannych padło na ziemię, na- 
tychmiast ich aresztowano, reszta ucie- 
kła w boczne ulice. 

Wieczór minął spokojnie. 

Wieczorem obradował komitet wykonaw - 
czy zjednoczonej opozycyi i uchwalił wydać 
manifest do narodu z przedstawieniem po- 
gwałcenia przez rząd konstytucyi ! usprawie- 
dliwieniem wczorajszego postępowania opo 
zycyi jako obrony koniecznej. Dalej uchwalo- 
no podjąć walkę przeciw ewentualnemu uży- 
ciu wojska, zarazem uchwalono, że dziś w 
środę o 8 rano zbiorą się wszyscy człon- 
kowie opozycyi w lokalu partyi Banf- 
fyego i stamtąd gromadnie udadzą się 
do sej mu. 

Tak samo jednak i członkowie par- 
tyi liberalnej uchwalili zebrać się 
dzisiaj wśrodę w awoim lokalu klubowym 
izbiorowo udać się do sejmu. 


Środowe posiedzenie spokojne. 

Budapeszt |4 grudnia. Już od wcze- 
Bnego rana panował przed parlamentem oży- 
wiony ruch. W nocy bowiem rozeszła się po- 
łoska, iż rząd gotuje niespodziankę i zawia- 
Sai liberalnych posłów, że posiedzenie izby 
odbędzie się o godz. 6 rano Wskutek tego 
już przed godz. 6 zebrała się w lokalach klu- 

wych część posłów opozycyjnych, wśród 
nich hr. Juliusz i Teodor Andrassowie i hr. 
Albert Apponyi. 

Następnie podążyli wszyscy do gmachu 
parlamentu, gdzie o godz. wpół do 7 zgro- 
madzonych było juk 100 posłów z opozycyi. 
Ze stronnictwa rządowego nie było nikogo. 
Opozycya obsadsiła ponownie trybunę pre- 
zydyalną. | 

Sala przedstawia odmienny widok, ani- 
żeli w normalnym czasie. Usunięto już bo- 
wiem zniszczone meble. brak zatem wszyst- 
kich foteli i stołów, które wczoraj połainano, 
przed ławą ministeryalną nie ma stołów. 

Ulice wiodące do parlamentu obsadziła 
policya. 

Budapeszt 14 grudnia. Członkowie 
stronnictwa liberalnego zebrali się o godzinie 


9 rano w kłubie i stąd udali się korporacyj | 


nie z hr. Tiszą i ministrem honwedów Nyi- 
rim na czele do parlamentu. 

O godz. wpół do 10 trybuna prezydyal- 
na w sali cbrad była obsadzona przez kilku- 
nastu posłów opozycyjnych. 

(0) 
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sputowsali szczególnie nad tem, kto będzie 
przewodniczącym dzisiejszego posiedzenia. 

Tymczasem zjawił się posel Gulner i za- 
wiadomił, ża przewodniczyć będzie jeden z 
wiceprezydentów. 

Posłowie liberalni weszli następnie do 
sali. Hr. Teodor Andrassy, który wszedł tuż 
przed nimi, zwrócił się do posłów opozycyj- 
nych i oświadczył pod słowem honoru, iż 
Perczel nie będzie prezydował, oraz wezwał 
opozycyę, by opuściła trybunę prezydyalną. 
Andrassy zapewnił zarazem, że straż parla- 
mentarna dziś nie obsadzi trybuny prezy- 
dyalnej. 

„Wskutek tego wszyscy członkowie opo- 
zycyi udali się na swoje miejscą. Tymczasem 
posłowie liberalni prawie w komplecie zajęli 
swe ławki. 

Kilka minut przed 10 przybyli ministro- 
wie z Tiszą na czele i usiedli między posłami 


| w pierwszych rzędach ław prawicy. 


Wejście ministrów odbyło się bez wszel- 
kich demonstracyj. 

Przez kilka minut panowało wielkie na- 
prężenie. 

Punktualnie o g. 10 wszedł do sali wi- 
ceprezydent Jakabffy i wśród nadzwyczajnej 
ciszy otworzył posiedzenie, udzielając głosu 
prezydentowi ministrów. 

Hr. Tisza zawiadomił, że otrzymał pi 
smo odręczne monarchy i prosi o jego odczy- 
tanie. 

Sekretarz odczytał to pismo, dotyczące 
zwołauia nowej gezi sejmu węgierskiego. 

Wicepr. Jakabffy oświadczył z kole: że 

oniewań nikt do głosu się nie zgłasza, pismo 
jest przyjęte przez izbę z ozcią do wiado- 
MOŚCI 


Następnie rzekł wieeprezydent, że IV. 
sesya jest otwartą i wniósł, hy odpo- 
wiednio do zwyczaju pierwsze t. j. dzisiejsze 
posiedzenie było poświęcone wyłącznie usta- 
nowieniu porządku dziennego następnego po- 
siedzenia. 

Bez dyskusyi przyjęto propozycyę prze- 
wodniczącego, by posiedzenie odbyło się jutro 
o 10 przedpołudniem z porządkiem dzienny m: 
Wybór obu wieeprezydentów, sekretarzy i 
komisyj. 

Izba weryfikowała bez dyskusyi proto- 
kół dzisiejszego posiedzenia, poczem przewo- 
dniczący zamknął je. 

Wszystko to odbyło się w spokoju. Kilku 
posłów opozycyjnych, którzy chwilami uaiło- 
wali wznosić okrzyki, właśni ich przyjaciele 
wezwali energicznie do spokoju. 

Budapeszt 14 grudnia. Węg. Biuro 
korssp. donosi: Prezydent Perczel zachorował 
na intluenzę, z powodu czego nie mógł dziś 
zjawić się w izbie posłów. 

Budapeszt 14 gradnia. (Tel. własny), 
Po wczorajszej wściekłej burzy parlamentar- 
nej nastała dziś cisza Nie wiadomo atoli je- 
szcze, czy nowej nie zwiastuje burzy. 

Spokojny przebieg dzisiejszego posie- 
dzania był wynikiem kompromi- 
su (którego możliwość zapowiadaliśmy w dzi- 
siejszym artykule wstępnym. Przyp. red.), 
który przyszedł do skutku za interwenoyą 
br. Juliusza Andrassego. Tisza cofnął straż 
i Perczela, a opozycya zgodziła się na zawie- 
szenia broni. 

Nie wiadomo atoli, co najbliższa przy- 
szłość przyniesie. Czy hr. Tisza dalej zechce 
kroczyć na raz obranej drodze gwałtów i po- 
litycznych hazardów, o których nie wiadomo 
zgoła, gdzie się kończą, dokąd prowadzą, czy 
zadowoli się mniejszym, lez tam pewniej- 
szym sukcesem. Najbliższa przyszłość pzzy- 
niesie na to odpowiedź. 

Słychać, że prezydent Perczel zachoro- 
wał, według iunych podał się do dymisyi. 

Wiceprezydent Takabfty w dość zagadko- 
wej formie zapowiedział dziś, że na jutrzej- 


azem posiedzeniu odbędzie się „wybór wice- | 


prezydentów.“ 

Budapeszt 14 grudnia. 
M A wystosowała pismo do kancelaryi 
izby posłów z oświadczeniem, że gotowa jest 
pokryć koszta wyrządzonych przez nią wczo- 
raj szkód parlamentu. 

W aiektórych kołach obawiają się, że po 
ukończeniu się ukonstytuowania izby zacznie 
się na nowo wałka z opozycyą o lex Daniel. 

Przewodniczący bowiem zechce postąpić 
według brzmienia lex Daniel a opozycya lex 
Daniel zupełnie nie uznaje; ponieważ zaś w 
dyskusyi formalnej zechcą zabrać głos poli- 
tycy jak Koszut, Apponyi, Bakosi lub Banffy, 
musianoby ich według nowego regalaminu 


wykluczyć z izby — byłby więc nowy po- 


wód do walki, Wierzą atoli w możliwość 
kompromisów. 

Budapeszt 14 grudnia. (Tel. własny.) 
Apposyi oświadczył, że nie obawia się roz- 
wiązania izby, kuryerę Tiszy uwaza za skoń- 
czoną, a następcą jego zostanie — jak sądzi 
— Wekerle lub Juliusz Andrassy. 


Parlament niemiecki. 
Berlin 14 grudnia, Parlament niemiecki 
obradował wczoraj nad wnioskiem partyi na: 
rodowo-libsralnej o zaprowadzenie obowiązku 


ubezpieczenia ua starość i od wypadków. W : 


dyskusyi hr. Posadowsky oświsdczył, że nie 
należy posuwać za daleko zasady ubszpiecze- 
nia, gdyż to może się przyczynić do zmniej- 
szenia energii pracy w celu ubezpieczenia 
swej egzystencyi, Należy się strzedz, ażeby z 
państwa niemieckiego mie zrobió jednego 
wielkiego zakładu azekuracyjnego. Każdy po- 
winien mieć tyle siły, aby sam zapewnił so- 
bie przyszłość i objął ryzyko interesu. 


Parlament francuski. 

Paryż 14 grudnia. Senat przyjął ustawą 
w sprawie zmiany artykułu code civil, który 
zabrania małżonkom rozwiedzionym  małżeń- 
stwa z tą osobą, z którą popełnili wiarołom- 
stwo, będące powodem rozwodu. 

Demonstracye w Rosyi. 

Berlin 14 grudnia. (Tel. wł.. Local 
cAnzg. donosi z Petersburga: Podczas balu 
stowarzyszenia technicznego urządzono wielką 


| demonstracyę. Pomiędzy tańczących rozrzu- 


cono manifesty, podobne do tych, które u- 
chwalili adwokaci i ziemstwa. Portret cara 
przystrojono ozerwonemi chorągwiami z na- 
pisem „precz z absolutyzmem:, 


Z Kinlandyi. 
Hiełaingfors 14 grudnia. Car Miko- 
łaj pozwolił wydałonym z kraju Fiuniandczy - 


Ferdynanda THEUERA 


plac Halicki 1. 12. 


(Tel. własny). | 


Finlandyi i wziąć udział w obradach sejmu. 
Przed tygodniem jeszcze wzbroniono im po- 
| wrotu. 


Paryż 14 grudnia. Prezydent Loubet 
przyjął wczorai na posłuchaniu zamianowa- 
nego kierownikiem ajencyi dyplomatyvznej w 
Kairze posła hr. Koziebrodzkiego. 

Insbruk 14 grudnia. (Tel. włas.) Stu- 
denci uniwersytetu oświadczyli rektorowi. że 
nie wezmą udziału w uroczystości inaugura- 
cyjnej, penieważ zaproszono na nią także na- 
miestnika Schwarzenana. 


O wrażeniu, jakie w Petersburgu wy- 
wołało zniszczenie foty portarturskiej, dono- 
| szą: „Cenzura przytrzymywała wszystkie po- 
| chodzące z Londynu wiadomości o flocie port- 
arturskiej, ale d. 10 bm. otrzymal rząd wła- 
sne doniesienia, przedstawiające stan floty 
jako beznadziejny — i rząd też uważa ją za 
| zniszczoną. Wina zagadkowej poprostu bez- 
czynności floty cięży zapewne na dowódcach, 
Co do samej twierdzy, przewaga japońska 
jest zbyt wielką, iżby gen. Stessel mógł ode- 
brać fort 203 metrów: pozostaje mu tylko nie 
dopuścić Japończyków do tortów wschodnich 
i południowych. Od wyniku tego pojedynku 
na armaty zależą dalsze operacye gen. Nogi. 
Utrata foty portarturskiej zdeprymowała i 
rozdrażniła szerokie koła społeczeństwa ro- 
syjskiego. Nadzieja sukcesów Rożdiestwień- 
skiego znikła. Zamiar rządn wyprawienia 
trzeciej eskadry poozytują za środek, mający 
uśmierzyó umysły coraz bardziej wzburzone“. 
Z Petersburga donoszą: „Kapitan mary- 
narki Klado (Cladeaux), którego onegdajsze 
oświadczenia wywołały wielkie wrażenie, 
ogłasza w Rusi znowu obszerny artykuł, w 
którym podnosi konieczność wysłania wszyst- 
kich gotowych okrętów do Azyi wschodniej 
i zapewnia, że w sierpniu. opuszczając Wła- 
dywostok, otrzymał od Kuropatkina i Skry- 
dłowa polecenie, aby prosił o bezawłoczne 
wysłanie drugiej eskadry. Skrydłow domagał 
się wysłania wszystkich statków, także i 
tych, z których złożoną ma być trzecia eska- 
dra. Klado sądzi, że ta trzecia eskadra do- 
piero w sierpnia lub wrześniu gotową będzie 
do odpłynięcia. 

Petit Parisien ogłasza list admirała Roż- 
diestwieńskiego do jednego z przyjaciół pe- 
tersburskich. Admirał oświadcza wtym liście, 
że nio mógłby bez posiłków podjąć walki 
przeciw flocie admirała Togo. W dalszym 
ciągu tego listu przyznaje admirał, że rząd 
angielski (prywatni spekulanci a nie rząd) 
popierał jego fiotę zarówno węglem jak 
i prowisntami podozas podróży od portu 
hiszpańskiego Vigo aż do Dakkar. — Jeżeli 
ten list jest prawdziwy, to potwierdzałby do- 
mysł fachowców europejskich i że Rożdiestweń- 
ski nie uda się aż na wody chińskie i japoń- 
skie, ale gdzieś po drodze się zatrzyma. W 
kołach dyplomatycznych sądzą, że flota ro- 
syjska w krytycznym momencie będzie może 
nsiłowała się schronić w jakim porcie fran- 
cuskim albo niemieckim w Azyi wschodniej. 
W takim jednak razie fota japońska bez wa- 
hania i bez najmniejszej zwłoki zaatakuje flotę 
rosyjską w owym porcie, jeżeli przedtem 
rząd francuski czy niemiecki nie zdecyduje 
się foty rosyjskiej rozbroić i uczynić ją nie- 
zdolną do walki. Z dalszych następstw Ja- 
punia nic sobie nie robi, gdyś wie z góry, że 
ani połokenie Niemiec, ani położenie Francyi 
w Azvi wschodniej nie będzie bardzo weso- 
łem Francya wprawdzie musiałaby wystąpić 
zbrojnie przeciw Japonii, ale w takim razie 
nabiera mocy obowiązującej przymierze ja- 
pońsko-angielskie i Anglia musiałaby przybyć 
Japonii z pomocą. 

(Telegramy „Gazety Narodowe| *.) 
©kręty rosyjskie. 

Londyn 14 grudnia. Morning Post do- 
| nosi z Szangalu: Rosyjski krążownik „Askold” 
ciągle jeszcze przyjmuje węgiel i ma już 
| 1000 tonn węgla na pokładzie. 


Jezioro bajkalskie. 


Paryż 14 grudnia A, Havasa donosi 
z Irkucka pod datą dzisiejszą: Jezioro baj- 
kalskie jest jeszcze zupełnie wolne od lodów. 
Na kolei bajkalskiej odbywa się ruch tylko 
towarowych pociągów. Pauuję wielkie nirozy. 
| Liczne nowe wojska dążą na południe. Przez 
| Irkuck przewieziono do Władywostoku skła- 
dowe części całego torpedowca. 


We i «wo, 
U fotografa. 


— A teraz proszę panienki przybrać ładną po- 
zę; podług tej fotografii ehee wydać pocztówki w 
300 tys. egzemplarzy. 
— A czyby czgseni na troh pocztówkach qui 
| można było dodać mego adresu ? 


Sarkastyczny. 
Literatka: Panie redaktorze, wazak pan czytał 
' moje nowele? Co mi pan radzi? 
Redaktor: Wyjść za mąż. 


Ięzyk domowy. 


akiż właściwie język panoja u elebie w 
domu ? 


— Mojej żony. 

Szczyt grzeczności. 

Profesor (do złodzieja, którego zastał, jak 
przy świetle lumpki usiłował witrychem otworzyć 
drzwi jego mieszkania): Jakto? Pan che się włamać 
do mego mieszkaaia ? 

Złodziej: Nie — proszę pana -- ja cheia- 
łem być u pana radey. 

Profesor: A — no to w takim razie musi 
się pan „pofatygować“ o jedno piętro wyżej. 


Ecz -eg a 


Dział rolniczy. 


a Ze Stanisławowa donoszą, że skutkiem braku 
paszy, włościani* wysprzedają bydło masami, nie 
mając go czem wyżywić, a ceny mleka i masła pod- 
skoczyły w dwójnasób. Konie sprzedają włościanie za 
byle co, na skórę. Na ostatnim jarmarku, ™ zeszłym 
tygodniu nabył tutejszy oprawca 150 sztuk takich 
koui na skóry. a łatwo można przewidzieć, że z 


| 
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Z rycków towarowyehb. 

Bank rolniesy we Lwewie. Dnia 14 grud- 
nia 1904. Ceny za, 50 kilogramów logo Lwów. Waluta 
koronowa. Pszenica gotowa 880 do 9'—, pazenica nowa 
866 do 875. Żyto gotowe 6'75'do 690, nowe 660 a» 
6.75, owies obroczny gotowy 6'80 do 7:00, nawy 660 do 
6-75, jęczmień pastewny 6'5) da 680, jęczmień browarny 
1:25 do 740. rzepak 10-40 do 1060, rzepak nowy 0*— da 
Q'-- zroch pastewny 6:80 do 7:00. grach do zotowaadi» 
550 do 10:50, wyka 6:60 da 6:8), bohik 6-50 do 6-75. bre- 
cka 7:50 do 8'—, kukurudzu newra 360 do 8775, stare 
6:90 do 7:50 chmiel za 56 kilo od 380 do 249, kouinsyaa 
czerwony 65— da 80—. biała 55— du 60—, szwedzka 
60:— do 70—, tymotka 34-00 do 38—. 

Spirytus loeo za 50 U:rów nar 4500 do 4630 
paritan Tarnopol askontrnząantowy 3346 da 33 50. 
Cennik ziemiepłodów w rakewie 

z dnia 43 grudnia 1904 w „Hali zbożowoj*«— Tendensya 
słabsza. X 

Pezenica biała od koron 9:80 do 9'50, biała tranzyte 
do —*—, czerwona i żółta 947 do 965, czerwona 
i żółta tranzyto —'— do ——, węgierska -— ` 
Żyto krajowe 0'-— do 0:—. żyto dwor. nowe 7'50 de 
775. targowa V30 do 7:50, trwnapro —— do * 
nowa 000 da 0:09.  Jęcumień  browar- 


o —— 


do 6:90, tranzyto —*-- do ——. Owies 7:30 de 765, 
Proso zwykłe “= do 825 Tstarke 8:60 do 9-25. Am. 
kurydza nowa 800 do 8-30, stara 845 do 


quantin mowa 0*00 do 0'00, Cinquautin stara 
9 Groch Wiktorya 1075 do 11:25, zwykły 
1025, pRatewny 7-75 do 8'00. Fasola enkr 16:60 do 18:00 
długa 13:50 do 15:—, krótka 13:00 do 13:—, perłowa 1257 
do 13:50. Bobik 7:50 do 6-00. Wyka 0-00 do 0-00. Rzepak 
zimowy 11:25 do 1150, tranzyto —— do —'—. Biemię 
lniane 10:40 do 10:80, ko 1opue 11:75 do 12 —. Lniea —— 
——. Mak niebieski 2:— do 25:—. suary 21 — do 88 — 


Kcniczyna nasienna ozerwona 55— do 75 —, nasienne 
biała 40 — do 55:— nasienna szwedzka —— do ——, 
Fsparsotta 11-75 do 1250. Lucerna —— do —*—. Ty- 


motka —— do —.—. Otręby pszenne 5 10 do 530, żytna 
516 do 530. Mąka czerwona 6'80 do 6'00. Ofagi 4KO de 
4:70. Słoma żytnia długa 2:30 do 23:50, pszeniczna dtaga 
—— do ——, Mierzwa żytnia 000 do 0:00, pszenieana 
—— do Siano zwyczajny 4'30 do $:— , Koniczyna 
pastew. 5— do 5'40, Soczewica 17:00 do 18:00. Oeny 
notowane za 50 kig. 

Wiedeń 14 grudnia Kure w koronacn i po 50 
kle. Pszeuica 10-30 do 1060, żyto 80% do 8726. jeczmień 
000 do 0:00. kukurudza 0 — do 0 —, owiee 725 do T'48 
rzepak 00:00 do 00-00. 

Wiedeń d. 14 grzunu. 
(atale). Nafte galicyjsEa 
tus 50:20 do 5040. 


Budęposzt dnia l4 grudnia. Kure w kora 
uach i po 50 klgr. Notew' no sasanica na kwiecian Lr? 
do 1018 na październik © 8£ 1 385, tyto na paźdmernik 
0:— do 0*—, ua kwiecień 7:93 i0 704 owies na paździer- 
nik 0*— do 0 —-, na kwiecień 717 do 7:18, kukazadza n« 
sierpień —— do —' =, na paździeraik (0 — de © —, aa 
maj 1:58 do 7:59, rzepak uu ziej sień 1110, de 1128. 

Oferty: mierne. 

Chęć kupna słaba. 

Usposobienie : mdłe. 

Stan powistrze . łagodnie. 


— —. 


33 h0 


Uun:9r 3350 du 
i sniry- 


za ca a y "=" 


Dział ekonomiczny 


8 Do cantralnego związku sal. przemysłu fa- 
brycznego przystąpiła jako członek zwyczajny gmina 
miasta Krakowa z wszystkiemi swojemi przedsiębiorc- 
stwami przemysłowemni, i 


Z rynków pieniężnych 


Wiedeń 14 grudnia. (Telozram „Hatwety Ma- 
rodowej*.) Zamknięcie giełdy o godmoie 2 mingt 30 
popołudniu. Akcye austrysokiego zakładu kredviomag" 
674:50, węgierakiego zakład: kredytowa 34 —, Aers- 
banku 290-75, Unioubanku 550—, Banku dla $rajów k^- 
iosnrvech 45076 Bankveratnn 551'50, Rodenoradita 86 —, 
galicyjskiego Banku hipetacznego F4500, kolai państw - 
wych b49'50, kolei południowej 83 —, tramonju A. j 
B. ——, kolei Elbentha! 413—, kolai półnosnej 5476, 
kolaj czarniowieckiej 58200, s!piny 486 —, Rima Murs- 
nya 513'—, pruskiego towarzystwa żriiznego 2323 fabrytć 
broni 527-90, turaekie tytoniowe 323*—, puliwjjsziez 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1376. obiig  węt. 
iademnie. 97:80, renta majowa 100-05. aurtryaik rents 
koronowa 100:30, węgierska renta kuronowa 9810 Bó-la- 
listy Towargystwa kredytowego siamskisgo Iria, $-pro- 
tent.we listy Banko krajowego 9.'40. 6 i pół projeut9*" 
liry Banku krajowego 10190, 5-proeantoas tomnaai. 
nblizwze Ranku krajowego 10260, 4-procent lisy Baabu 
hipotecznego f8-80,4 i pół proceutawe listy H-nku hip 
tasznego 10140 5-procaninwą liaty Bwauka upotaszuaz 
112-00, 4-proventowe galidzjskia ebligaare propia: 86, 
4-.procentowe gnlieyjskie pożyczki krajows s roku 134% 
9945, 4ś-prosontowa połyszka miasta Lwowa ©7770, Ina: 
tareckie 131—, marki 11769 cubie 253 75. 

Berlim 14 grudnia. Zamknięcie gieldy. Bez- 
knoty anstryackie 8505 (podług obliozeniś procentowog”, 
ipirytus ——, Austryaokie kredyty 000—, Dins. Uomiaan= 
ut. 000—. 

Fraukiurt dni. 14 gcuunia. liełda asgren:e 
czna. Austryackie kredyty 211-30, Kolaj państwowa J90 — 
A!pivy 19170, Disconto 000 00, Laura 00000 


<= 


Paryń dnia 14 grudnia  Zamknięstie madr. 
Trzy procentowa renta 3872 Mąku 31 35. 
| z W 


NADESŁANE. 


(Za tę rubryję Bedakcya uie udpowindej. 


Salvator "355" 


w cierpieniach nerek i pęcherza, dolegliwoś- 
ciach moczu, reumatyzmie, gośćcu i yey, 
tadzieź w nieżytach przyrządów oddechowych 
- i do trawienia 

Dyrekcya zdrojów Salvatora w Preszowie (Węgry). 


Bilety wizytowe, i balowe, etykiety 


jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 
głowki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 
py, nuty, ogłoszenia it. p. 


Zakład artystyczna- iiograńczny 
| dakaria Pilłera i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 3. 


zaproszenia ślubne 


Przyjechali do Lwowa d. 14 gradnia. 

Hotel Europejski (Alberta Sakowrona). W. 
hr. Borkowski 4 Kapuściniec, J. br. Błazowski s3 
Czeremchowa, B. Zatorski z Olszanicy, J. Jakubo- 
wiez Purnisów, ks. J. Kociuba z Zarwanicy, S. 
Agopsowicz z Nowego miasta, M, Hirchler z Presz- 
burga, M. Polański z Roztoczek, M. Burzyński z 
Buczacza, S. Glazor z Drohobycz, M  Daieszkowski 


| a Rawy, U. Sala z Wysocka, K Bitaman ze Schwe- 


rinu, F. Biesiadecki z Filejowa, W. Pieniążek z Li- 
inki, 

; Ilote! George'a. '"skvie od 8 kor. począwszy). 
Ks. S. Jabłonowski z Bursztyna. Ka. St i H Lu- 
bemirski z Równego. Hr. A. Mniszek i hr. L. Po- 
niński z Podola, Hr. M. Wodzicki z Dalnicza. Hr. 
J. Baworowski z Ostrowa. Hr. S, Plater z Moszko- 
wa. K. Romański z Hrusiatycz. B. Ortner, L. Fren- 
kel i B. Huberman z Wieduia. $S. Leszozyński z 


| Borek małych. S. Moysa z Rudnik, T. Mikulski z 


postępem zimy stosunki te coraz bbrdziej będą się | 


ecni w sali członkowie opozycyi dy- kom Gripenbergowi i Kulfeldowi wrócić do pogerszały. 


Te" —„..„ -o TĘ 
poleca na święta Bożego Narodzenia znakomite Cukry w wie!kim wyborze. 
Herbatniki pół kilo 1 kor. 60 hal. Wszelkie zamówienia na Torty i Pieczywo 
świąteczne wykonuje z największą starannością, a zlecenia z prowincyi zała- 


Rosyi. A. Schmidt ze Skalatu. S. Lewandowski z 
Bułzca. M. Podlewski z Czarnicy. Hr. K. Rostwe- 
rowski z Hrehorova. 


twia odwrotną pocztą. 


Fabryka Cukrów i Herbatników 


ME o pparispwsw znER* AZ poleca 


Kurtki, Peleryny, Kamasze. Kamizelki, Berlacze 


.—. 


Zdzisław Zdanowicz w Krakowie 


(enniki na żądanie wysyła epłacone, 


-e s 


Życie za życie 


Dytrycha Thkeden. 
(Z niemieckiego). 


(Ciąg dalszy.) 

Poruesnik był widocznie zapalenym myśli- 
wym, skora na drugi dzień po przyjeździe 
zapr użyć tego sportu, musial więc za 
zbiidóeniem do bagna szykować się do strzału, 
a zwłaszcza w pobliże przekopów napełnio- 
mych wodą, gdzie dzikie ptactwo zapadać 
zwykło. Otóż trzymając obarącz strzelbę w 
górę, nie mógł on w żaden sposób zgubić 
mankieta. 

— A jeśli nie dość oelnie strzeliwszy, 
uganiał się za zwiersyną ? — wtrącił Hansen. 

— To i w takim razie nie jest prawdo- 

obnem, iżby strzelec broń z rąk wypasz- 

ozal lub choóby jedną ręką ją trzymał. 

Schatt zabrał znaleziony mankiet i się- 
gnął pe kapelusz. 
— Jeszcze slówko — odezwał się Hansen 
— jeżeli w tej sprawie występuje morderca 
óg wie, ktoby to był i skąd 


— 


— omyżby w takim razie nie mógł oszukać 


licyi, w nooy zabrać ciało swej ofiary i u- 


y się wziął | 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 15 Grudnia 1904 Nr. 286 


„i 


|kanem, a tem samem zabezpisczonem od po- 


nownej rewiz:yi? 

Urzędnik uśmiechnął się złośliwie. 

— Takiem postępowaniem oddałby nam 
przysługę — rzekł. 

— Czy rozstawiacie warty? — zagadnął 
|Franc i dodał varaz: Nie żądam odpowiedzi, 
|sam się o tem przekonam. 

| egnam tedy panów do jutra — rzekł 
| Schatt, składając ukłon. 

Wyszedł, a Franc i Hansen, ciężko stra- 
pieni, zostali sami. Rozmawiali dłuższą chwi- 
ię, póki służąca 26 dworu nie przyszła prosió 
obu na wieczerzę. 


Zaraz po wschodzie słońca oddział poli- 
licyi w całym komplecie znalazł się na ba- 
gnach. Sohatt przywołał trzech ludzi, pozosta- 
wionych przez noc na straży; choiał ich wy- 
badać i zwolnić ze służby naa wypoczynek. 

— Nie zaszło nio nowego ?— pytał krótko 
komisarz. 

— Nic, panie, tylko leśnik musiał tu być 
gdzieś w pobliżu. 

— Widzieliście go? 

Nie Hingsta osobiście, ale jego psa. 
— 0 jakiej porze? | 

Gdy się już rozwidniało. 

Gdzie tego psa spostrzegliście ? 


— 


chwilę wzdłuż bagna, potem zniknął za nasy 


ryć je w miejsca już przez panów przeszu- pem w połu. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


p» 8 et. od wyraza. 


polecam wielką 


f a ry, arabeski, litery etc. 
Pierniki [lam skrzynkę z 120 sztuk za I zł, z anio-; 
jancjłem o 15 et. więcej. 
do wódki, piknntae, po 20 h. paczka, iane Bardzo: PIK Ty, sys 
2 zł. Dla pp. nanczycieli oraz innych osób. 


pe 30 i 40 b. paczka, doskonałej domowej nie liczy, 


roboty. Dwór Łapszym, Krzeżany. 


Wałeczki i kit asza "mt 


kier bnraatymowy. Wesk i ssezotki do 


66 poleca nsjtaniej 
W. CZUPP nast. L. CZOPP, 
Lwów, ul. Żółkiowska L 3 
312 


młody, energiczn żonaty 
Ekonom dak. koeda bosśukuje 


mmisny posady od [ stycznia lub od 1 lu- 


tego 1905. % poste rest, Bukaczowce. ZhĘ Zdren S 
7 
C 
najnowszych syste- i pierwszy chrzeźcijański czeski 
Easy Èw y mów, -- Latarni, Zdrowie di» wszystkich: 


aestylemowe ręczne i do powozów. Przy» 
bory do szermierki, poleca w największym 
wyborze W. Łukasiewicz, ul. Akade- 
miska 36. 227 


Dla dwóch 


dobrych i inteligentnych 
lecz błeduych uczni, po- 


e łaskawe datki na ręce p. Waleryi Mań-|ęcha, 
kowskiej we Lwowie, przy ul. Zamarsty-|W Krakowie w 


przyozdobionych, jakoteż czekoladki, likie-| 


które się zajmują urządzeniem tych uro- 
jozystości, ceny wyjątkowe. — Upraszam o] 
wyraźne wypisywanie ostatniej poczty. 
Z głębokim ssacnnkiem Antoni Tesarz,! 
cukiernik, Berno morawskie (Brünn, 

Bückergasse 74} 


4 kilo pierza gęsiego 

GW tylke 60 o. — E 
froterewania. Wyborne mjdełke oraz|Rozsełam zupełnie nowe, szare pierzei kjeszonkowe z fabryk tyiko pierw- 
wszelkie artykuły domowe - gespedar-|reką darte, pół kilo tylko 60 ot., to samo 
w lepszym gatnnkn tylko 70 ct. w poos- 
towych pakietach próbnych 5 kg. za po- 
braniem pooztowem. 


J. kJerasa, 

del pierzem w Smichkowie, 
koło Pragi (Czechy 690). 

Wymiana dozwolona. 


EWRALGIE, bele głowy,, 
męurastenie, 
wnazelkie choroby nerwe- 
we ustępują niezwłocznie po fa- 
życiu pigułek  antinewralgicz- 
nych doktora Oromier. Cena 3 
franki za pudełko. Skład w Paryżu 
w apt. pani Behmitt, rne la Boć- 
trsebujących ciepłego odzienia, uprasza się|ie 75. We Lwowie w aptekach PP. Mikola- 
W ewiórskiego, 


drzewko ! 


liczbę ciasteczek pięknie; 
Na Życzenie posy- 


Za opakowanie się 


876 


Ta Zegary pendałowe, budziki 


Uprassam o dokła- 


Histerye i 


Ehrbara i Ruckera. Hierbaty czarne 


aptekach PP. Wiszniew- 


| — Tuż przy kopcach granicznych ; biegł | 


e | IIRREERMORINE | 


Komorowski Józef 8 


zegarmistrz 
we Lwowie, Pasaż Mikola- cha, 
SoN E leca na Gwiazdkę zegary Wy- 
robu Paryskiego z bronzu, mar 
muru w najnowszych fasonach. 


szorzędnych, wykonanie precyzyjne ef 
ze złota i srebra, niklowe i stalo- 
we z pewną gwarancyą. 


Naprawy zegarów 1 zegarków przyj- 
muję i wszelkie zamiany. 


Jan Xubrycht 


Skład Kawy 
i Herbaty 


Praha, — Mala Strana, 


założony w r. 1878 — poleca najtaniej 


aromat., silnie naciągające: 


— Czy wiecie z pewnością, że 


to był 
pies leśnika? j 


Czółno przenoszono z jednego przekopu 
na drugi, a wszystkie doły sondowano długi- 


— Niewątpliwie; biały z łbem bronzo-|mi bosakami, vo stanowiło mozolną pracę, 


wym. Takiego drugiego nie 
okolicy. 

— Dowodzicie, że miał łeb bronzowy — 
podchwyoił Schatt — jak możecie to twierdzić 
na pewno, widząc psa gdy dopiero dnieć za- 
czynało i ze znacznej w dodatku odległości? 

— Bo łeb ciemną barwą odróżniał się 
od korpusu. musiał więc byó bronzowy lub... 
czarny. 

— Nie trzeba choieó za dużo widzieć — 
napominał ze spokojem komisarz. — Idźcie 
odpocząć; wrócicie tu o drugiej. 

Zwrócił się do świeżo przybyłych ludzi, 
nakazał rozpoczęcie przerwanych poszukiwań 
1 zabrał się wraz z nimi do roboty. 

Niebawem przybył Metsch ; Schatt wy- 
szedł na jego spotkanie. 

— Prołesor Halm — przedstawił się z 
uśmiechem przybyły. Komisarz zrozumiał o 
co chodzi. 

— Zapamiętam psudonim pański, panie 
inspektorze. 

— Dziękuję. Nie będę panu zadawał py- 
tań, ale proszę o pozwolenie pozostania tu w 
charakterze widza. 

— Godzę się na to chętnie. Pan profe- 
sor Halm — rzekł Schatt do swoich podwła- 
dnych. 

Wkrótce też stawili się asesor z rządcą 
i wszyscy trzej spektatorzy śledzili bacznie 
za czynionemi przez policyę poszukiwaniami. 


RAMMIETYI SDATYNSI 
z 


różne 


826 


Pasaż Hausmana 7. 


NE. ., 


L. pr. 1416/04. 


NALEWKI 


Na święta! 


Wierwsze galic. Towarzystwo akcyjme 


poleca swoje znakomite wyroby jakoto: 


Wódki Polskie — Rosolisy— 

Likiery —Starka l ditewska— 

== Nalewki — Rumy. == 
sSpecyały: 


Milnchna — Adspni— John" Bntl— Maraschino, 


| 

Składy dla miasta: 
Plac Kapitulny 3. | 

Plac Bernardyński 2. | 


NALEWKI | 


| 
Ogłoszenie konkursu. | 


Prezydyum Magistratu kr. st. miasta Lwowa rozpisuje niniej- | 

szem konkurs na sześć posad praktykantów rachunkowych dla Izby | 

obrachunkowej miejskiej i Kasy miejskiej z adjutum rocznych 1.200 
s 


ma w całej gdyż z głębokich przekopów torfiarze nieró- 


wno wybierali ziemię. Każde wydrążenie ka- 
nałów tworzyło nową przeszkodę, wprowa- 
dzając w błąd robotników, wnoszących, że 
osiągnęli rezultat starań swoich, póki żelazne 
haki, dosięgłszy spodniego gruntu, nie wra- 
cały na powierzchnię puste, bez apodziewanej 
zdobyczy. Przytem lodowato zimna woda roz- 
bijana drągami, obryzgiwała ludzi i przejmo- 
wała ich dreszczem. 

W południe, gdy miano przerwać robo- 
ty, nadjechał przysłany ze dworu wóz z je- 
dzeniem. Ludzie odłożyli przyniesione z sobą 
butersznity i zasiedli ochoczo do obiadu, któ 
rym nie pogardzili również asesor z Hanse. 
nem, lubo niepokój odbierał im apetyt. 

Po jednogodzinnej przerwie rozpoczęto 
na nowo pracę. 

Policyanci zwolnieni zrana, że świeżemi 
siłami zabrali się do dzieła nie z lepszym 
jak poprzednio skutkiem. Słońce zachodzić 
zaczęło. nie wyświeciwszy nic z tajemnicy 
trzęsawisk; czerwonawy blask wieczoru od- 
bijał od ponurego krajobrazu baenistego pust- 
kowia od chwili, w której ziemia okryła się 
cieniami nocy. 

Dzień zaświtał nowy. 

— Co słychać? 
wczoraj, ludzi swoich. 
Nie zgoła. 


pytał Schatt, jak 


stwem 


WA | Fabryka esencyj 
{i ij 1] | rumowysh i likierow 


La 
j> 


zwyczajna sub:etka, 


873 


wysyla pocztą 
Dom towarowy 
„imperial: 
w Jarosławiu. 
Do każd:go zam 


nowskiej |. 25a, poczta Podzamcze. 236|skiego, Redyka i J. Macudzińskiego. 657 Kongo APA - 1 ka. kor. 5—|koron jedna posada, zaś pięć posad z adjutum po 1.000 koron. 
<A FROG W sA W. Ubiegający się o te posady winni wykazać: 
i do wód mineralnyob bardzo Z —ODZZZILOO J Moning . . . . «: « . „1kE , ą 1 Ek ti n w żę FOT 
i | a aj Mandarin aromat. entriasima „ 13— ) metrykę chrztu, że liczą najmniej 18 a nie więcej jak lat 40, 
Pierniki area: Ra rm Liniment. Gapsicl comp. Coylon orang-Peoco . . 1 kg. „ 12— 2) że są obywatelami państwa austryackiego, 
tecsne poleca najtaniej Cakiernia krakow- zastępuje Kawy 3) życie nieposzlakowane, oe. 
ska, Lwów ul. Fredry. 232 Pain-Expeller. a saiE? 4) ukończoną z dobrym postępem wyższą szkołę średnią (gimna- 
Przy kupnie tego, wyśmienitego. Lao ` 5 kg. k. 1450 zyum lub szkolę realną, P PLA | : 
BE Roóreratfćmo- Tas Poom E, 5) świadectwem zdrowia fizykatu miejskiego. stwierdzającem, że 
cierania. które nabyć ma Quatamala szą 5 kg. „ 1650 í z l e z 3 
žna we wszystkich apte- č CE kg. „ 18-|Handydat nadaje się fizycznie do posady o którą kompetuje. 
| kach, trzeba zawsze uwa - eylon I EKO Ek 5 kg. n kandydat d ę fi d P dy którą kom j 
Masło l. deserowe a zać na marke „kotałeź:* Ceylin port. a 5 kg. „ 18— 


Gedziennie świeże deserowe masło netto 
9 funtów sa 10 k. 50 h., wysyła franco za 
zaliczką. Za najlepszą usługę ręczę 
ANTONI DROBNER w Brzesku, 

Galicya. 877 


Rodzice, Nauczyciele, 
Wychowawcy 


zanim zaczną z dziećmi naakę czytanie 
winni przeczytać książkę Adama Bzymań- 
skiego „Najlepszy Elementarz 
Gwiatu** (polski) str. 35, wielka 8-ka. 
Nabywający wprcat w Riedakcyi „Refermy 
Szkolnej”, Kraków ul Zyblikiewicza 7 IIp. 
płacą 1 koronę i nie ponoszę kosztów 

przesyłki. 871 


_ pobra 


w powiecie trembowelskim, ob- 


843 


Ep 


wodzie tarnopolskim. o 13 klm. odjSałon fryzyerski 


stacyi kolejowej, o 7 klm. od sie- 
dziby sądu powiatowego i staro- 
stwa oddalone, obejmujące prze- 
szło 700 morgów pola w kompiek- 
sie 400, 200 1 100 morgowym, naj- 
lepszej gleby, są z wolnej ręki 


Cateroprocentowa pożyczka Towa- | 
rzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 190.000 kc- 
ron, obecnie na tych dobrach oig- 


ennolina 


Niezwykle łatwy sposób użycia. 


Apteka Richtera, Praga. Wysyłki herbaty od 1 kg., kawy 


pocztov:ej. 


Dependance 


Hotel Bristol v Teatr rozmaitości. 


Występ najlepszych sil artystycznych. 
Codziennie 2 nowe senzacyjno komedye. 


pniowo kolor od 


roślinna tynktura na 
włosy. Przywraca sto 


aż do najciemniejszych. 


od 5 kg.|sze uniwersyfeckie lub politechniczne, 


Juskutecaniam franko do każdej stacyi|wości państwowej, będą mieli pierw-zeństwo. 
8 Podania rależycia udokumentowane i ostemplowane należy wno - 
sić do Prezydyum Mag)stratu w terminie po d. S stycznia 1905. 


Lwów 10 grudnia 1904. 
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blond CZOKOLADY 


CIASTKA DO HERBATY 
CUKIERKI 
NA WETY 


Najlepsza, nieszkodliwa, wypróbowana = 
Poleca 


Udzielamy szybko i punktualnie : 


801 
R. WISKKIDY, Kraków, Piac Maryacki. 
Prospekty na żądanie. — Odzsprzedającym rabat. 


Banque jJlypothecaire et de 
Prêts J7ranco-finglaise 


| MKA mee wożone re 


KAKAO 
PIECZYWKA 
DOMIESZKI-KAWY 


LOBO 


| 


Najpiękniej-zym podarunkiem na gwiazdkę a zarazem 
„ozdobą każdego pokoju *. 


Kandydzci posiadający oprócz egzaminu dojrzełości studya wyż: |; 
jakoteż egzamin z rachunko- JE 


„CHOCOLAT 
SITZ“ 


~ 


Michalski. 


(WE | 
ulubioną 


550 


dziewunych, 


Pierwsze 


Colosseum 


PROGRAM: 


1) Orkiestra, 2) Rekłamograf. 3) „W sądzie" krotochwila ze Spiewami, 4) Miss 
Juliana i Franco Callay, fenomenalni ręczni ekscentrycy. 5) Luisa Parrć, śpie- 
waczka transformacyjna ze swym psem śpiewającym kuplety. 6) D. K. Thuark 
feuom:nalny Żongler ze swoim bałansowo-trausformacyjuym aktem, 7) Familia 
Morgan, fenomenalna gimnastyka parterowa. 8) Orkiestra. 9) Gusta Him, nad- 


Nioebywale tanie zabawki ,. 


Krochma 


uznany powszechnie za najlepszy — wszędzie do nabycia. 


Polskiemu społeczeństwu i kupiectwu polecamy 


(zokolade Nłowiańska 


z podobiznami sławnych mężów słowiańskich, jak: 
Kościuszki, Sienkiewicza; Havlicka, Palackiego itd. 
Marsnera czokolasię czeską 


także wszelkie galunki” delikatnych czokolad na- 
delikatny proszok kakaowy. Lu-Sin ulubiony śro- 


dek dla perfumowania oddechu. 
Żądajcie towaru wyłącznie z naszej fabryki! 


czukólady i cukierków wschodnich 


I te same, co dnia poprzedniego, podjęte 
trudy. 

Po południu deszcz padał przez godzinę, 
poczem niebo rozpogodziło się na dobre. 

Pod wieczór trzecia część dołów torfo- 

wych przeszukaną już była, zrewidowaniem 
sąsiedniego zakończyć chciano pracę dzienną. 
Przekop, mający około 10 metrów obwodu, 
oddzielała od ostatnio zwiedzanego dołu 'ścian- 
ka tak wązka, że robotnicy obawiali się sta- 
nąć na niej. Umyślili więc przebić szpadlami 
otwór i przez niego przeciągnąć ozółno. 
Ja w moich poszukiwaniach nie do- 
szedłem tak daleko — rzekł Hansen do ase- 
gora — widzisz pan, jak ów dół jest niedo- 
stępny ; najśmielszy złoczyńca nie mógłby 
się odważyć nań stąpnąć bez narażenia życia 
swego na największe niebezpieczeństwo. 

Asesor przyznał rządcy słuszność; eba- 
dwaj z tem większem jednak zajęciem  śle- 
dzili postęp pracy robotników; silnego też 
doznali wzruszenia, gdy wachmistrz, stojący 
w czółnie, dał rozkaz zatrzymania łódki i za- 
wołał : 

— Panie komisarza, uchwyociliśmy haka- 
mi ciężki jakiś przedmiot! 

Franc von Oppert pobiegł naprzód, nie 
zważając na grożne przeszkody, tak, że go 
Hansen przytrzymać musiał. 

— Ciągnąć równo! — rozkazał komisarz. 


(C. d. n.) 


LEERE aare == - m — 


Slynna w świecie Janrisa 


jamajska rumowa esencya 


| do przyreądzania bardzo milego I smacznego rama do herbaty, który co do sma- 
ku dorównywa zupełaie drogiemu rumowi z Jamalki. Jest prawdziwem dobrodziaj- 


i wielką ulgą dla oszczędnej gospedyni. 


PFlaszeczka na I litr wyśmienitego rumu 15 ct., butelka na z !. 50 et. 


Przepis dołączony PA 789 
Ad. Janris, Pragą, Perziez. 


ych 


Foczta ua próbę za nadeslaniem 20 ct. w markach poczt. wysyła się opłatnie. 
Kupujcie wprost u wyrabiającego ! 


© Pasażu 
Hermanów. 


od 1. do 15. grudnia: 


10) Georg Gau, śpiewający August. 11) Familia Grebnieft, 


zadziwiający tancerze. 12) Ella Olsen, słynna duńska subretka, 13) Bracia Stef- 
fens, komicyni gimnastycy, zadziwiające skoki w koszach. 14) Bioskop Oesera, 


Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie. 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4 pop. i o 8 wieez. 


7 


Serya dla ehłopeów 
1) okręt ruchomy 
2) karton wojska 
3) zegarek s łańcuszkiem 
4) karton farb 5o sstuk 
5) armata do strzelania 
6) kręgle do grania 


Seryn dla dziewcząt 
1) ładny foltepian 
2) kuchn'a z urządzeniem 
3) karton naczynia niklow, 
4) zegarek z łańcuszkiem 
5) lałka „bebe“ 

6) gospodarstwo: domek, 
drzewa, kury itp. 
razem zł. 2, 
opakowanie gratis, 


razem zł. 2, 
opakowanie gratis. 


ówienia dołączamy kalendarz na r. 1905. 


irylaniowy 
„Bażanta” 


783 


M. m marynarską 
5 > Kłairon 
Gigant 


eukierki wsehodnie i owoce. Bardzo 


czeskie Tow. akcyjne fabryk 


w Fr. EWinohradach. 


0090996944 9 


Główny zastępca dla Lwowa 


| Xenryk 3. Schiffmann. 


Amortyzżsy3 pożyczek 
żąca,. może być w cenę kupna wti 1a——_———— 


: AG PRM WERK: 3 
zoną. Bliższych wiadomości mo- 40 3/4 i 4% na pierwsze i drugie miejsce aż do "h 
ara onstootoro Poliaaów. AIOC szacunkowej na przeciąg czasu ed lal 15 do 13. 
skiego w Kołomyi. iPośrednictwo| 


wykluczone. BA Osobiste pożyczki 


p- OOO OO ORO Ć 
3 na 4'ha i 5% księżom, oficerom, państwowym i pry- 


<A e 
Jam atomie walnym urzędnikom, kupcom i przemystowcem za i 


bez poręki na czas od lal 1 de 15 
594 


Konwersya długów bankowych 


ogórkowy 


de upiększenia | wydelikacenia 
twarzy. 
Cena 1 korong. 
We Lwowie: Przy ul. Sykstuskiej 
L 261 przy pl Maryaekim |. 11. 
W Krakowie: Bukienniee l %. 


Finansowanie i zamiany 


przedsiębiorstw akcyjnych towarzystw. 
Korespondencya w języku francuskim, angielskim, 
niemieckim, włoskim, rosyjskim i hiszpańskim. 
Informacye bezpłatnie ! 


W Przemyślu; nl. Miekiewieza L 11. 


Wydawca i edpowiedzialny redaktor Platon Kosteeki. 


Przy zwinięciu fabryki udało mi się nabyć tanió 8.000 dywa- 
nów ściennych, 11.000 dywaników przed łóżka i 6.000 na okna, 
tak, ża mogę wysłać wspaniały i 

z chenille) po oby- 


Dywan ścienny iss «rom p 
dnaki, o pięknych trwałych barwach 100 emt. szereki, 200 cmt. 
długi, o powabnych deseniach: lew, sarny. nawie, łabędzie, Je- 
l lenis, kwia'y cto, po zł. 2-50 za zaliczką. 
E gF Szczególnie poleca się gdzie jast wilgotne mieszkanie — 
3 gdyż dywany te są grube i nie przypuszczają wilgoci. "BĘ 
| (z chenille) gęsto tkane o trwa- 
b) Osłony przed okna tych barwach, 126 cmt. szoóro_ © 
u tie, 194 emt. długie, na obie stony jednakie, tylko po zł. 230 Ą 
|= tik długo jak zapas starczy. 854 


di Piękne dywaniki przed łóżka 
3 BIG" tylko po 70 ct. za sztukę. "ŒE 
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UZO HJJ OFTE 


m Pierwszy molawski dom wysyłający towary 


e Julius Hoitasch, Góding. 


„ _Nr. 39 (Morawa). 
Setki podaiękowań i obstalunków otrzymnje. Jeśli się nie nada- 
je, przyjmuje się napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. 


zwyczaj niskich 


09999002090990990200909099009209999+6 


T e pä A 
= kawiarnia Amerykańska 
przy ulieg Trzeciego Maja l. Il we Lwewie., 
Undziennie Koncert muzyk: wojskowoj -- 


Początek o godzinie 4 wieczór, 


Ekspadycya anonsów 


e Cg 

W? 
, D 
[3] 


I, Wollzeile 9 VVI 1, Wollzeile 9. 
przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 


UKKS NASTĘPCT 


(Max Augenfeld 8. Emcrich I.essner) 


MI aeiona = +18. JZQQOOCKXKAY 


zienników austro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad- 


cenach. Leży to w własnym interesie P. T. 


ogłaszających, zażąda przed zamówieniem naszej Dij- 
większej księgi wzorów. 


Katalogi i plany ogłoszeń gratis i frameo. 
OOOOOOOOOC Test s. XXXX 


nn 0 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


